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C c u j  prenumeraty:
we Lwowie

bez doręczenia do domu 
miesięczm^ . . . zł. 4 —
z dostawą do domu zł. 4 20

Na prowincji
,z przesyłką poczt. . zł. 4.20 
Za granicą . . . zł. 8.—

Kamer pojedynczy we  
Lw ow ie i na prowincji

i s

( Ceny oęłoszeń:
Za 1 wiersz milimetrowy: w 
zwykłych ogłoszeniach gr. 1C, 
w rudesłariem i w nekrologji 
gr. 30, w  kronice, repertuar, 
dz_ał gospodarczy, naski w tek­
ście pr, 5C, po ki onice gr. 40, 
pod nagłówkiem .1?, pierwszej 
stronie gr. 70. Za jedno słowc 
w drobnych ogłoszeniach gr. 5, 
kupno i sprzedaż za słowo gr. 6, 
matrymonialne, korespondencje 
prywatne za słuwo gr. 10, dla 
poszukujących pracy gr. 2, 
Z  zastrzeżeniem miejsc 25 prc. 
Zagraniczne o 50 prc. drożej.

wychodzi codziennie rano

Logiczna konsekwencja.
Nit jest to już przypuszczeniem, —  

jest to stwierdzony zeznaniami schwy­
tanych uczestników napadu na Stołbce, 
fakt, że napad ten był przygotowany r 
zorganizowany w  Mińsku w warunkach, 
wskazujących na niewątpliwy współ­
udział władz sowieckich.

Oczywiście dyplomacja sowiecka w y ­
prze się wszystkiego. Podobno przedsta­
wiciel ros:rjski w  "Warszawie, Oboleński, 
proponował nawet utworzenie wspólne] 
polsko - rosyjskiej komisji dla walki z 
bandytyzmem pogranicznym.

Zbyt dobrze już jednak znamy te ko­
misie wspólne z sowietami. Każdy nowy 
punkt stosunków naszych z Moskwą —  
to nowy ośrodek agitacji bolszewickiej 
w  Polsce.

W  Moskwie, po śm ieci Lenina, wziął 
górę znów skrajny kierunek W łaści­
wym tam rządem jest III międzynaro­
dówka. Energia rządu sowieckiego skie­
rowana jest obecnie przedewszystkiem 
na zewnątrz, ku wywołaniu międiyna- 
rodowej rewolucji.

Objęcie zaś steru spraw państwowych 
w Anglii i Francji przez żyw io ły  socjali­
styczne i radykalne oraz, związane z 
rem nadzieje komunistów rosyjskich na 
oficjalne uznanie przez mocarstwa euro­
pejskie rządu i ustroju sowieckiego w  
Rosji, podnieca jeszcze bardziej ich re* 
wolucyjny ''mperjalizm. Na podstawie 
bowiem doświadczeń z  czasów Kiereń- 

-skiego, bolszewicy uważają każay rząd 
socjalistyczny za  .przygotowanie swego 
zwycięstwa.

Gd zachodniej Europy odgradza ich je­
dnak Polska.

W  1920 r. próbowali zaporę tę przeła­
mać siłą oręża, ówczesne zwycięstwo 
Polski przyczyniło się znacznie do wej­
ścia rządu sowieckiego na drogę bardziej 
umiarkowanej polityki gospodarczej.

Dziś jednak „nepmani“  (zwolennicy 
no woj polityki ekonomicznej) stracili w  
Moskwie w p ły w y  Ster rządu mają w  
Moskwie ?,czyści komuniści".

Nie wahaliby się oni wszcząć nowe] 
wojny przeciwko Polsce. Powstrzymuje 
ich ',d niej jednak po części wzgląd na 
opinię angielską i francuską, którą chcie­
liby na razie uśpić i podejść, a, przede­
wszystkiem niechęć do wojny mas 
chłopskich i obawa, by ponowny najazd 
na Polskę nie skończył się równio dla 
nich fatalnie, jak poprzedni.

Mimo to rządząca w  Rosji III mię­
dzynarodówka ani na chwilę me zrezy­
gnowała z  myśli przełamania bariery 
polskiej. Dziś myśli o tein bardziej niż 
kiedykolwiek.

Stąd pochodzi olbrzymi' w  ostatnich 
miesiącach wzrost agitacji bolszewickie] 
w  Polsce, większa niż dotychczas bez­
czelność rzekomych band pogranicz­
nych. 4

Notami dyplęmatycznemi nie zmusiny 
Moskwy do zaprzestan/a tej walki

I nie obronimy się od knowmń rewolu­
cyjnych UJ międzynarodówki areszto­
waniami komunistów, których sądy prze 
ważnie uniewinniają lub skazują na 
śm.eszruc małe kary.

Obrona nasza musi być równie sta­
nowcza, jak jest stanowczą ofenzywa a-
gitacji bolszewickiej.

Niewątpliwy jest ścisły związek na­
szych organizacji komunistycznych z 
Moskwą.

Nie wątpH wy jest udział władz sowie­
ckich w  organizowaniu zbrojnych napa- 
dów na pograniczu wschodniem.

Z tego należy wyprowadzić logiczne 
konsekwencje.

Zarówno bandytyzm pograniczny, jak 
spiski komunistyczne na terenie całej 
Rzeczypospolitej —  są odmianą tylko

W arszawa. 9 siemnia. W czoraj w 
ministerstwie spr. wcisk, odbyła się 
pod przewadnictwem min, spr. wewn. 
Hubnera w  zastępstwie prezydenta mi 
nisirow, koniei enoja z udziałem mini­
strów spr zaigr. spr wojsk., pracy i 
op przem. i handl. i kierownika mini­
sterstwa sprawiedliwości. Rownk i  by 
li obecni gen. Rydz-Śm igły i w ojew o­
da Raczkiewicz, dwaj ostatni przedsta 
wili wyczerpująco stan bezpieczeństwa 
na pograniczu a zwłaszcza przebieg 
ostatnich napadów.

Pow zięto szereg uchwał zmierzają­
cych do ( Panowaniu akcji w  drodze 
skoordmiowania akcji w ładz sądo-wo- 
administracyjnych i wojskowych. W 
drodze odnośnych uchwał i decyzji za 
pewmfcmo wiaozoro b)ts>pieczensuva

I.ondyn. 9 sierpnia. Deklaracja Ponsom- 
by‘ego o podpisaniu układu sowiecko - 
angielskiego zrobiła w  parlamencie bar­
dzo złe wrażenie. Posłowie liberalni i 
konserwatywni przyjmowali poszczegól­
ne ustępy przemów. Posomby‘ego w y ­
buchami śmiechu. Lloyd George oświad­
czył iż mówi w  imienin liberałów i kon­
statuje, że po trzechmiesięczuych nara­
dach obie strony postanowiły prowadzić 
dalsze układy i t o " jest treścią umowy. 
Mac Nail w  imieniu konserwatystów za 
wiadornił, iż będą oni głosować przeciw­
ko układowi. (A W .)

Loiiciyn. 9 sierpnia. Traktat sowic.ko-

Berlin. 9 sierpnia. ,.Deutscliezeitung‘ 
omawiając! wczorajszy półoficjałny ko 
munikat biura W olffa  w* sprawie prze 
biegu konferencji londyńskiej pisze: na 
ogół komunikat biura W olffa  potwier­
dzą nasze obawy, wyrażone na począt 
ku konferencji. B itwa w  Londynie zo­
stała przez nas przegrana. (PA T .).

Berlin. 9 sierpnia. W olff ogłasza ko­
munikat odźw ierciedlający zapatirywa- 
nie delegacji niemieckiej na obecne po 
łożenie w Londynie. Kom ..unikat ten
stwieruza, że akcja delegacji niemiec­
kiej w  sprawie wojdko w ej ewakuacji 
Ruhry jest uważana za nadzwyczaj 
pomyślną W  sprawie tej chiodz! !uż 
teraz nie o izecz zasadniczą, tylko o 
sposub jej zaiątwiierża. Jakkolwiek łą­
czenie sprawy ewakuacji militarnej ze 
sprawami finansowym;, handlowymi i 
gospodarczymi uważa delegacja ni-e-

wojennej akcji sowietów przeciwko Pol­
sce.

Rząd powinien przygotować i na sesji 
jesiennej przeprowadzić przez ceim n« 
stawę, oddającą sprawy żarów nc kno­
wań jak zbrojnych napadów bolszewi­
ckich sądom wojskowym.

Stanisław Grabski,.

potrzebne siły i szereg technicznych 
środków w  walce z  bandytyzmem, 
omawiano sprawę usunięcia obecnych 
błędów korpusu policji granicznej 
przez polepszenie bytu funkcjonariuszy 
policyjnych i zabezpieczenie losu ich 
rodzinom a z drugiej strony przez 
wzmożenie dyscypliny i 'rygo rów  służ 
bawyoh. Postajnowiono jaknajszynciej 
wprowadzić zasadę koszarowania po­
licji i w  tym celu wykończyć jeszcze 
pręeG zimą budowę dalszych domów 
dla policji granicznej. Szczególną uwa 
gę zwrócono także na udoskonalenie 
środków łączności. .

Na wydatki związane z rcaJizacią 
tych uchwał wyasygnuje skarb państ­
wa odpowiednie kredyty. (PAT.).

angielski podpisany został wczoraj o go* 
dżinie 18T5. (P A T i)

Londyn. 9 sierpnia. Przystępując 
wczoraj do aktu podpisania traktatu an- 
gielsko-sowieckiego wygłosił premjer 
Mac Donald wobec Rakowskiego i in­
nych delegatów rosyjskich krótkie prze­
mówienie, w  którym wyraził zadowole­
nie, że przewlekłe pertraktacje doprowa­
dziły wreszcie do ostatecznych rezulta­
tów. Premjer ma nadzieję, żc odtąd za­
panują między obu krajami przyjaciel­
skie stosunki. Na przemówienie to odpo­
wiedział w  krótkich słowach Rakowski. 
(P A T .) ~  L > ,  r .- -

miecka za niemożliwe Ewakuacja Z. 
Ruhr —  głosi dalej kumąnikat — nie 
może być rozłożona na lata, lecz mu­
si się dokonać w  kijku najbliższych 
miesiącach. W  spraiwach bandlowio-po- 
btyicziiyoli może chodzić jedynie nie o 
trwałe układy, lecz o tym czasowy mo 
dus vivendi W  sprawcie paktu gwa­
rancyjnego jest deegacja niemiecka 
Udania, że gdyby ze strony Francji po 
nownie wysunięto wniosek, któryby 
zarówno H ancji jałk i Niemcom gwa­
rantował bezpieczeństwo wówczas ze 
strony niemieak.ici nie uczynionoby co 
cło tego projektu żadnych zastrzeżeń. 
Tiudiiości — kończy koiniuinikat — na­
stręcza komisja trzecia, gdzie Francu­
zi w  snrawic dostaw w  naturze chcą 
przeforsować wnioski, na które j-ed a-k 
Niemcom zgouzićby się bylfo trudno. 
(P A T )

l ib a  M b  s i n i  2 i l u J i i  z s a m ia m i.
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U PAD ŁO ŚĆ  BANKU LFŚNEGO

W arszawa. (Tel. w ł.) 9 sierpnia 
Sąd okręgow y w  W arszawie ogłosił 
unegdaj upadłość Banku Leśnego. Jest 
to dopiero trzecia upadłość w W arsza­
w ie w rb. Tak mała ilość upadłości w  
stolicy państwa dowodzi, że przesile­
nie iiiispodarcze które powstało w  
związku z  sanacją waluty ma naogół 
przebieg wyjątkowo łagodny,

AG ITACJA KO M U N ISTYC ZNA PO D  
V r4RSZAW A.

Warszawa. (Tel. w ł.) 9 sierpnia W  
nocy z  7 na 8 sierpnia komuniści roz­
rzucili w  Now ym  Dworze odezwy o 
treści antypaństwowej, nawołujące do 
strajku powszechnego. Dochodzenia ,v 
tej sprawie prowadzi policja warszaw­
ska.

ARESZTÓW  A N T  KO M UNISTÓ W  
W  IO D Z L

Warszawa. 9 sierpnia. W  Lodzi aresz­
towano 10 komunistów w  tern lO żydów. 
M iędzy aresztowanymi znajdują się zna­
czni dygnitarze sowieckiej propagandy 
w  Polsce. (A"W.)

DOCHODY NASZYCH  KOLEI.

Warszawa. (Tel w ł.) 9 sierpnia. Kole­
je nasze już od kwietnia r. b pracują 
bez deficytu; w  kwietniu, maju i-czerw­
cu osiągnięte zostały nawet pewne 
przewyżki dochodów nad wydatkami. 
Rezultaty cyfrowe eksploatacji kolei w  
lipcu nic zostały jeszcze obliczone, jed­
nakże —  zdaniem władz kolejowych — 
nie są one gorsze od rezultatów miesię­
cy poprzednich Preliminarz dcchodi ,v 
kolei na sierpień przewiduje 55 i pół mil­
ionów zł. (wobec 56 mii. zł. osiągniętych 
w  czerwcu). Zmniejłżenie dochodów w 
sierpniu —  w  związmi z przcżywanem 
częściowo przesileniem gospoćarczem —  
przewidziano w  kwocie pół mili. zł. W o ­
bec stale obserwowanego na jesieni oży­
wienia ruchu na kolejach już koniec b. m, 
zaznaczy się zwiększeniem ruchu i spo­
woduje przewyżkę dochodów ponad su* 
mę pi eliminowaną.

SZM UG IEL T Y T O N IO W Y  

Z GDAŃSKA.

Warszawa. (Tel. w ł.) 0 sierpnia. 
Graniczna kontrola skarbowa prze­
trzymała na pograniczu oolsko-gdań- 
sknerfi w  Zajączkowie wagon z papie­
rosami gdańskimi różnych gatunków
0 wadze 1451 kg., ogólnej wartości 
3(1.000 zł. Papierosy przeznaczone by­
ły  dia Polski.

j

ŻYD ZI CH CĄ ROSYJSKIEGO 
GIMNAZJUM.

War&zawa. (Tel. w ł.) 9 sierpnia. Ż y  
dowska organizacja szkolna zwróciła 
się do kuratorium okręgu warszaw ­
skiego z  prośbą o zezwolenie na o- 
twarcie w  przyszłym roku szkolnym 
gimnazjum z językiem wykładowym  
rosyjskim.

PER SO N ALIA

Wilno. 9 sierpnia. Mianowany po inż.
1 andsbergu prezesem wileńskiej dyrek­
cji kolejowej inż. Staszewski, obejmuje 
urzędowanie z dniem 15 bm, (A W )
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S p n w y  z s p p j c z n e .
PIE R W SZY  a k t  KONFERENCJI 

LONDYŃSKIEJ. -  E G IPT  I AN- 

GL JA. -  K W E ST  JA ŻYD O W SK A  

W  CZECH O SŁO W ACJI.

(m.) Pierwsza część konferencji łon 
dyńsMej sfcończyła się względnie po­
myślnie bardzo sztucznie, zręcanile i 
dwuznacznie skonstruowanymi ikiom- 
Promisami. Francja pozostała p rzy  
tem na swiojem stamowislku, żc traktat 
wmmsafcska upoważnia ją dó iUcc-ji in­
dywidualnej i samodzielnej wobec 
Niemiec w  razie mewypeitniamio przez 
nie zobowiązań reparaJcyśnych i że 
postanowieniem powyższem traktat w  
niczem nie zostaje naruszony, Anglia 
zaś zajmuje w spiaiwie tej dalej sta­
nowisko wręcz przeciwne, a miano­
wicie, że traktat wersalski w  żad/nym 
razie nie upoważnia Francji dio akcji 
indi-iwidiMnej Przeciw Niemcom, j że 
w-ooec 'tetgo można było w  likładiach 
londyńskich uchylić się ud rozstrzy­
gania w  zasadzie prawa Francji do 
sankcji.

Mnieoisza o form y j zasady, fa «ty- 
saśnie Francja zrzekła się swego pra- 
g a  do sankcji i zrez-j gnowała z su- 
w-aremaści komisji reparacyjnej.

O  zastosowaniu sankcji w  razie u- 
chybień niemieckich w' ostatecznej 
instancji będzie decydlotwiać prezes 
międzynarodowego trybunału w  Ha­
dze, a szereg arbitrażów mających 
stwierdzać fakt niezaprzeczony uchy­
b i®  niemieckich jest laik wąż długi 
i tak dziwacznie skręcony, że prakty­
cznie rabupelnicj zabezpiecza i Niem­
cy j przyszłych ich w ierzycieli od no­
wej Ruhri Bankierzy i finansiści do­
staną prócz tego zapewinriemic rządów 

sp rzym ie rzon ych , że w  żądny n w y ­
padku nawet gdyby, co nieprawdopo­
dobne, nastąpiia jtTaś akcja » r 'z  /mie­
rzonych, dotycząca ewentualnych u- 
chybieri liemiockjch. to nie bedz;e po­
łączona ze szkodą dla subskrybentów 
pożyczki tla Niemiec

Głcs obecnie mają Niemcy, które 
w brew  opir.fi Ascpritha, iż program 
Davcs‘a jest dla nich tafle korzyisitoy, 
że powinni go Przyjąć bez dyskusji 
i zastrzeżeń, zamierzają stawiać cajly 
sz e re g  warunków i niejedno jeszcze 
ptargjnwać.

A le po delegacji niemieckiej i pirzy- 
■i-ęciu pirfes nią osiateczncim Prcgira.mu 
Dave,sa i sposobu wykonania ustalo­
nego już uchwałami lonidiyństkiim', bę­
dą mieć 'giiios parlamenty, parystaii, lon­
dyński i berliński, które muszą iraty- 
fl.ociwać układ londyński, aby ten mć « l  
ostatecznie uzyskać moc obowiązują­
cą. Zarówno rzą‘d Mac DoinaMa, jak 
Her.niota i wreszcie Mairxa '- Strese- 
maiBpą, opierają się na nuniejszóści 
parlamentarnej, i sku/Jkiem tego uzy­
skane r-rzez me ratyfikacji w  pairlą-
mcntaich nie będzie Ja-twem zaidanliem. 

* * *

Odrodzenie narodowe Egiptu 'Zwią­
zane jest ściśle z nazwiskiem Miritafy 

.Kenal Baszy, który w  grudniu 1907 
roku założył stronnictwo naicjlonali- 
styczne, a l Ilizb a 1-̂ A „tanu, wydawm- 
ny prze-', niego di iennik al-L-łwia al 
M/sr. nauCiC.l lud egTski poetycznie 
myśleć . obudził w 'n.m polityczne 
aspiracje. Po  śmierci Mustafy Komai 
Baszy ( ') lutego 190S r.) stworzony 
przez niego ru ch , znacznie osłabł dla 
braku Ailnpj kierowniczej md!y\vikluaJ • 
ności .i skutkiem gwałtownej akcji re­
presyjnej Anglii, wystąpił jedlnak z ży  
w lotową siłą pod koniec wiojiiy świa­
towej, gdy na czoło jego wysunął nę 
Saab Zaglul Basza- Z końcem no tu 
1918 Egipt wybrał radę na.iadow ą, a 
prezydentem jej został Zaglul Bąsza

Rząd angielski dla Przeciwwagi spo 
wodował puwstaniie w  paździeraiku 
1922 r/ stronnictwa liberalnego pod 
nazwą Hizb al Ahrar ad-Dastardijai, 
stronnictwo to jednak opierało s;ę pra 
wfue wyłącznie na żywiołach ktnaro- 
dnych, szczególne tureckich i albań­
skich. Rząd angielski popiera! stawi ni-, 
ctwo to wszeikm i możliwymi sposo­
bami, równoc-eśn ei zaś również wszcl 
k;mi m ożliwym ; sposobami prześlado- 
wia! i zwalczał partje namodiawe.

P rzy  współudziale liberałów rząd 
angielski udzielił Egiptowi 19 kwietnia 
konstytucję 1 wypracował ordynację 
wyborczą tak, aby stronnictwu libe­
ralnemu zapewnić uzyskanie w  w y ­
borach dio parlamentu większość-’. Mi­
mo niezłychanej presji i wszelkiej mo­
żliwej .pomocy tządu Partia liberalna

poniosła w  wyborach oszałamiającą 
porażkę W ybory, praczas których 
Zagłula Baszę i setk- nairo jow ycb  d za  
łac-y zamknięto po w ię  daniach, diały 
libe-raiom siedem mandatów, gdy 190 
zdobyła na.odowa organizacja Zagłula

się ną pow ierzen ie 20 stycznia; J924 r. 
misji utworzenia p ierwszego rząau 
egipskiego Zaglul Baszy.

Zaglul Basza i; tworzyli ten iząd' 
barazo zręcznie, bo nie ze swoich ty l 
ko zwolenników, a.le z naifwybiltniej- 
szych  ludzi Egiptu i w  tern sposób nie 
tylko uczynił m ożliw ie najlepszym, 
aie udaremnił i zdusił w  zarodku 
w szelk ie  próby rządu angiefók jegt o- 
słaibietna stanowiska tego  rządu orze/ 
w yg ryw a n ie  przeciw  niemu otpozycj 
Zaglul Pas/a ma też obeetbć przy so­
bie przeciw  Angłji nie 90 pre. ludno­
ści i pa. 1 imentu, jak -miał na początku, 
ale wszystkich. Jest to rzad nie ma­
jący najsłabszej nawet cpjozycii.

W  odezw ie w  j  danej do ludności w  
dniu objęcia w ładzy  — ośw iadczył 
Zaglul Basza i zaprzysiągł egipskiemu 
narodowi, że w raz z sw ym i współ­
pracownikam i zapewni Egiptow i p®I- 
ną niepodle{b»ość, Egiptow i i Sudano­
w i przeprowadź/ zniesienie wszelkich 
usta ,v i praw, które ograniczają w o l­
ność narodu egipskiego i Egiptu w  
stanowieniu o  seb;e, że w reszcie  po­
m oże u izeczyw ij-ftió  wwzystkie naro­
dow e życ '-e ” a Egiptu.

Jak Zaglul dokona tego -trudnego za 
dana ostatecznego w--yd3ic'a Anglii 
w ładzy nad Eg ip tem , a zwłaszcza z a ­
pewnienia mu gospodarczej niezależ­
ności, zjednoczeniu z Egiptem Sydaąu 
i razci lgnięcia w ładzy agi,pęjfjej pad 
Suezeni — przyszłość okaże.

Obecnie Zaglul Basza baiw-j w  P a ­
ryżu , P izsz P a iy ż  bow iem  wW'b:ął 
się do Lorid.\nu na zaproszenie Mac 
Donalda, -celem załą/.w je/nia kw est ji 
sudańskiej i układów co do zaw ared  
traktatu angielsko-egipskiego.

* * *

Czechosłowacje odipo-śniie do praw  
m iiiijszpściow ych  żydiowsk.ęh zajmuje 
to stanowiislkc, że za parodow, żyd o w ­
ską uznaje r . ik o  tę część żyd ó w  w  
Czeęhojt jw-acji, k tórzy do nięj b;ę  
przyzna,:;, i Tzr«-j m y  naród ży  ł jw s k i 

ale nie uPtS/.Kjd-zamy assym il icji. 
Ten pcdw ó)nv v<4- i k  w ’di7&nja w  !<wl- 
stj-i ży.i-.)\¥-sKitj usprawóedliwiia się w  
Pradze następującymi racjami.

Konstytucja czeska nie wys/ezsr 
gcl-uia ' i nie w 1 liczą -nairodawościo- 
wyich mmejs/ośc-i, lak, że żydzi mają 
wplność wybięrain.iia sobie na-rodoiwo- 
śc/i. C o do szkoimc-tw/a. to  ustawa cze­
ska dopuszcza istnienie szkół żydjow- 
skich, u trzym yw anych  kosz tem  ptiblb 
cznynn tylko z językiem  wykładowym i 
hebrajskim lub żydowskim , uaitomia-st 
nie pozwala, czego  -żądają żyidlzi c z e ­
scy, na utrzym yw anie kosztem  publi- 
loanym szkol żydcws|k,i.c1i z językiem  
w yk ład ow ym  czeskim, niamiecki-m lub 
słowackim .

Jak z pow yższego  w-tidoczne, poli­
tyka czeska w obec mmejszaśei ż y 1 
dowsikiej zm ierza faktycznie ąo assy- 
milacji. Czesi oficjalnie nie uznają na­
rodow ości żydow sk ie j tolerują ją je­
dynie jako iedmo ze  stronnictw, rekru­
tujące się w śró d  ludności etnicznie 
żyd ow sD e j \ jako pewiien ruch kubu- 
ra h y  wśród m asy żydow sk ie j nurtu­

jący.

KRÓ L TPS?f !N S K I  PR ZE C IW  
I >YRLF IO R J A IO W L

Paryż 9. Ce pma. „L ę  Journal5* 4 >  
nosi, że »  A r r  p/zywodęy opo je ji  
w  Hiszpanii udali się do mrejsaow-o-t 
ści 'nadgran-icznych. ąby- móc szybko- 
pojawić się w  Madrycie, gdy dyrefe 
torjat upadnie. Minio niekorzystnej Ib 
kwi«dacii sprawy Manokka, król nąwią 
zał stosunki z przywódcami stroi’ - 
rdet%- parlamentarnych i wyraźnie 
przeciwstawia się dyrektoijaitowi —
(AW ),

n ie d o b it k i  g a b i n e t u  STAM -
BUI.1.ISK1EGO,

Belgrad. 9 sierpnia. Dwóch m «r- 
sf rów gabinetu Stamholiiisi-ięgio, SitJ 
janow i At.masów ąe-iettoligę.y ze stzpi1- 
tala więziennego przeknoc/yli granicę 
SUS i przybyli do Beigradu. B. min- 
oświadczyli, że uciekli w  obawie g r o ­
żącej im kary śmierci, Której mogli o* 
czókirwać, jakkolwiek zostali uwolnis- 
ni Przez sąd. Zbiegaw-ie twierdzą, że 
Bułgarii panuje terror reakcji *A\V)

Baszy.
W  rezultacie iząd aingheLsAi z-gcdzil 

♦

NIEPOROZUM5FN1F W  ŁO NIE  D F L c  t .A C jI  FR4NCDSKIEJ, CZY NIEZA 
D O W O LFN łF  7 U K ŁAD Ó W  LONDV NSKICH.

Paryż. 9 sierpnia. Urzędowm zaprze 
czają . wiadomości jakoby premier 
Herriot powrócił do Paryża dlatego, 
ponieważ ujawniła się różnica zdań 
w  łonie aeiegacji francuskiej. (PA T .).

Paryż. 9 sierpnia. Prasa tutejsza jest 
ż^*wo poruszona sprawą przyjazdu 
Herriota do Paryża. „Eclair“  twierdzi, 
że przyczyny przyjazdu szukać nale­
ży  w  różnicy zdań miedzy Herriotem 
a gen. No-lletem. Mm. spraw zagr. ko- 
munikuD, że Herriot woli raczej zło­
żyć  sprawozdanie Radzie min. niż 
składać w izyty  w  okolicach Londynu.

Londyn. 9 sierpnia. Prasa londyńska 
pisze, że przyczyną wyjazdu Herrio-ia 
nie jest niezadowolenie z układów łon 
dy-ńsk-ich ile raczej' niezgoda w  łonie 
delegacji francuskiej. Tim es" i „Dai­
ly  Tel." wskazują w  swych artj-kuiacn 
że delegacja francuska nie może się 
zgodzie co do wysokości ceny za ,a- 
ką ma. nastąpić opróżnienie wojskowe 
Zagłębią Ruhry. (AW .).

Londyn, 9 sierpnia. Herriot w  to­
warzystw ie genrała Nolieta i ministra 
Cle-mcn.tc!‘a odjechał do Paryża. PAT.

Berlin. 9 sierpnia Prasa tutejsza bar­
dzo szeroko omawia wyjazd Herriota do

Paryż. 9 sierpnia. W  sprawie ewa­
kuacji wojskowej Zagłębia Ruhry ag. 
Idavasa czyni następujące uwagi: Na­
leży pamiętać o tem. że Francm okupo 
wała Zagłębie dopiero na skutek uchy 
bień ze strony Niemiec w  zakresie w y  
pelniania przyjętycli zobowiązań. W o ­
bec tego ewakuacja może nastąpić do­
piero wtedy, gdy będzie dana gwaran­
cja, że Niemcy będą wypełniały zobo­
wiązania ręparacyjne w  tej postaci, w  
jakiej je przewiduje plan Davesą. Na 
ogół w  kołą-cn komnc-tc-ntnych panuje 
przekonanie, że przy wprowadzeniu 
nowego systemu trzeba będzie -na Q . 
dwa lata, aby Niemcy dały dowody *

Przód o S r s i io i  tn
Londyn, 9 sierpnia Przedmiotem 

projektowanych kclnfersncji miiiustrów 
finansów oraz rzeczoznawców państw 
sprzymierzonych, które miałyby się 
odbyć w  Paryżu po zamknięciu konfe­
rencji londyńskiej, byłaby sprawa £|r 
partycji pomiędzy sprzymferzonycit 
niemieckich spraw spłat odszkodowa­
wczych dokonanych od początku 1923 
i w  pierwszym roku po wejściu w  
życic planu Pavesa. Pozatem miałaby 
się konferencja zająć sprawami doty-

P r o r a o w a  mm  I f c s l i a i e M .
Rzym. 9 sierpnia Mowę MnsoOlmiego. f 

zamykającą kongres faszystów można I  
ważać za program na przyszłość, -óa- 
wiera cna następujące punkty w ytycz­
ne:

Zbliżenie się do mas pracujących dla 
uniknięcia odosobnienia; wykazanie zdwc 
ionej woli wobec opozycji i zdanie sooic 
sprawy z jej pola działania; chcc zjed­
noczenia naroau w  państwie. kMrc tc 
zjednoczenie stoi ponad w zystkDin, 
wzmożenie energii dla uzyskania jedno­
litości partji, ponieważ stwierdzenie jed­

nolitości pan." stanowi jej sile i powagę 
Mussoiini dalej podkreślił zdroyczę 

Wioch, uzyskane w  czasie jego rządów 
a mianówicie zawarcie siedmr.astu 'trąk- 

, tatów handlowych, uzyskanie terenu w  
Somali, rozwój Dortu w  Tryjeście, roz­
wój'lotn ictwa itd.

Mowa Dretnjera na ogół b ^ ła  rzeczo­
wą i nacechow ana troską o dobro kraju 
oraz unikaia polemiki. Mowa ta znajdzie 
niechybnie uznanie szerokich kół publicz 
tiyoli. (P A T ,)

Paryża. Część prasy jest zdania, że w 
ostatnich czasach wynikła wielka różni­
ca zdań między Herriotem a Mac Donal­
dem na tle wojskowej ewakuacji Zagłę­
bia Ruhr. Inne dzienniki sądzą, że 'Her­
riot chce się porozumieć z ministrami, nts 
chcąc brać na siebie odpowiedzialności. 
(PA T .)

Londyn. 9 sierpnia. Przewodniczący 
delegacji państw sojuszniczych, na ze­
braniu odbytem przed odjazdem I1er- 
riota, omawiali pewne sprawcy jamę 
wwłoniły się w  związku z zagadnie­
niem ewakuacji wojskowej Zagtęba 
Ruhry. Mac Donald zapewnił Herriota, 
że w/ojska angielskie nie będą wycofa 
ue z okupowanego okręgu, dopóki nie 
będzie pewności, że traktat wersalski 
zostanie wykonany. (PAT.).

Londyn. 9 sierpnia. Na zebraniu prze 
wodniczącyeh delegacji państw sprzy­
mierzonych poruszono kw'estję dłu- 
gów  międzysojuszniczych. Dalsze losy 
tej sprawy mają być takie, że badania 
wsitępne przeprowadzić mają rzeczo­
znawcy ad opiero potem bedz.s ona 
przedmiotem oóra.d międzjysojuszniczej 
konrerencji. (PAT.j.

swej dobrej woli Stan okupacji tnvać 
musi aż do czasu, gdy Liga Narodów 
zastosować będzie mogła system bez­
pieczeństwa w  miejsce dotychczaso­
wego systemu międzysojuszniczej kor 
troli wojskowej. W  związku z lóżnicą 
zdań pomiędzy Angłją a Francją w  
sprawie ew/akuacji a względnie rozbro 
ieriia powstał projekt, aby Anglja ewa 
kuowrała strefę Kołonji dopiero, gdy 
rzeczoznawcy o tem zadecydują. Ewa 
kuacja przyczółka .mostowego w  Ko- 
lomji —  zdaniem Francji —  może na­
stąpić dopiero, gdy Niemcy wypehrą 
przewidziane traktatom zobowiązania 

odszkodowawcze. (P A T ).

czącyrni zwrotu kosztów? akupąoii trą 
ousko-belgijskiej. (P A T .)

N. York. 9 sierpnia „Assoc. Press 
donosi z Waszjmgtonu Ameryka za 
mierzą wziąć udział w  rrojektowani 
konferencji ministrów finansów pańsB 
sprzymierzonych. Ameryka spodziew 
się, że na konferencji tei będzie moS; 
uregulować spraw/ę zobowiązań nie 
mieddeh, ustanowionych przez spe 
cjamą komisję amerykańsko-niemiec 
ką oraz sprawę kosztów utrzymani 
amerykańskich wojsk okupacyjnych.

I
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Z  obrad ion^ńskicii.
Ijłndyc. 9 sierpnia. Rada 14 zajmowa­

ła się nowym projektem zawartym w  
piei wszej części sprawozdania drugiej 
komisji, coty czącyrn pożyczki niemie- 
ckiei. Pierwotny tetcst stwieruzał, ze cal 
kowita odpowiedzialność za pożyczkę 
spada na Niemcy. Delegaci niemieccy 
oświadczyli, że byłoby niesprawiedli- 
wem caią odpowiedzialność składać na 
Niem ci. Rada 14 zgodziła cię na spra­
wozdanie drugiej komisji w  całości, tyl­
ko odnośnie do części sprawozdania trak 
tujacego o pożyczce zaządala innej re­
dakcji. (P A T .)

Londyn, 9 sieipnia. Ze źródeł niemie­
ckich donoszą, że delegaci niemieccy do­
magali się przywrócenia na terenie (.ku­
powanym niemieckiej w ładzy sądowni­
czej z dniem 19 sierpnia, w  którym prze­
widziane jest ogłoszenie nowych ustaw. 
T rzecia komisja postanawia, że w  razie 
gdyby przemysł niemiecki odmówił w y ­
konywania świadczeń w naturze, odpo­
wiedzialność za wykonywanie tych 
świadczeń przyjąłby rząd niemiecki. De­
legacja niemiecka zgodzba się na ten wa 
runek z zastrzeżeniem, iż parzy gotowana 
będzie lista przedmiotów, których do­
magać się będą sprzymierzeni. Sprzy­
mierzeni wysunęli propozycję kompro­
misową, wedle której miałyby być w y ­
szczególnione te świadczenia, od któ­
rych Niemcy będą zwolnione. W ogóle 
jak zaznacza Ha ras większość punktów, 
które przeforsowała delegacja francuska 
w  rokowaniach międzysojuszniczych, zo 
:stała utrzymana. (P A T .)

Londyn. 9 sierpnia. Komisje konferen­
cji odbywały dziś w  dalszym ciągu na­
rady. Prace konferencji nie skończą się 
dziś, jak sobie tego życzy ł Mac Donald, 
lecz przeciągną się do przyszłego tygoa- 
nia. Mac Donald wyjechał na w ypoczy­
nek do Eastboume, natomiast nie w yje-' 
dzie na wypoczynek do Lassimoutn 
przed zakończeniem konferencji, (i A I .)

Londyn. 0. sierpnia. „Daily Telegtr.“  
zapewnia, że Stresemmm zdaje sobie 
sprawy z pow-iMań, mogących po- 
w«,stać przy zawieraniu całkowitego u- 
kładu handlowego i jest zwudienniJkiem 
i stanowienia wspólnie z Pran-cją i z 
Belgją handlowego modus v:iver.<K, do1 
póki 'tawaiciie w łaściwego układu me 
okaże się rn-t/żhwe. Co się tyczy1 spra­
w y  bezpieczeństwa, Strfcsennainn jest 
za zawarciem paktu o rwealglreisiji Pod 
egidą Ligi Narodów. (PA T ),

Londyn. 9 sierpnia. Komisja odszko­
dowań wysłuchaia rzeczoznawców 
niemieckich, k tó izy  urzędowo potwicr 
dzili, że gotow i są podpisać przygoto­
wany z inicjatywy, Banitom przez ko­
misję odszkodowań protokół, dotyczą 
cy zarządzeń w  związku z planem Da- 
vesa. Protokół zostanie podpisany dziś 
wieczorem. (PA T .).

RUMUN JA Ż a DA ODSZKODOW AŃ

Londyn. 9 sierpnia. Poseł rumuński 
Pitulescu, który już na początku konfe­
rencji wystąpił czynnie, obecnie zażądał 

;przyznania Rumunii znacznych odszko­
dowań, gdyż w  czasie wojny z Niemca­
mi Rumunja za poradą sprzymierzonych 
spaliła szereg przedsiębiorstw naftowych 
i wyw iozła skarb państwowy do M o­
skwy, który do tej pory tam sie znajdu­
je. Ponadto za wszystkie świadczenia w 
czasie okupacji, zapłacono Rumunii w 
walucie niemiecKiej, która stała się obec 
nie bezwartościowa. (A W .)

W YK O N YW AN IU  k o n t r o l i  

W OJSKOW EJ w NIEMCZECH.

Berlin, 9. sierpnia. Rokowania w 
sprawi3 podjęcia teontnoLi wojskowej 
w Niemczech prowadzone Przez mię­
dzysojuszniczą misję wojsk iwą z  kont 
peientnymi władzanni Ttśemieckiemi, u- 
legfy Przerwie, gdyż przewodniczący 
komisji sojuszniczej zio©tal wezwany 
do Paryża. W  wyniku dotycbczaiso- 
w-ych rokowań osiągnięto po je-umie- 
nie oo do kwest ji Kolon#, i wykon ywa 
nia kontroli międzysojuszniczej. Kon­
trola dokonywana ma być w  zakła­
dach przemysłu wojennego a nadto 
nad rajguiiiŁacją i Uatręweun policji w

f a i a n f  „tydzipn
Warszawa. (1 el. w ł.) 9 sierpnia. Na 

rozkaz moskiewskiego „Komintcrnu" ko­
munistycznej P. R. P. będącą jego sek­
cją —  ogłosiła tydzień walki z wojną 

j pod hasłem „wojna wojnie" —  który 
miał trwać od 27 lipca do ? bm. Z zebra­
nych z całej Polski danych wynika, że w  
ani jednem mieście w  Polsce nie udaio 
się konianistom doprowadzić do jakiegoś

W arszawa. (Tel. wł.). 9. sierpnia
Cc.ntraillriy komitet komunistycznej par­
tii w  Pofece rozpowszechni! w ostat­
nich diniaich wśród robotników Górne­
go Śląska, Zagłębia Dąbrowskiego a 
nawet W arszaw y Biuletyn Nr. 3. Pod’ 
tytułem „Obrona róbiofnśka", Ktogy na 
szpikowany ijieat stekiem kłamstw o po 
u od/emiu akcji komiumstycznej, w  
s; czegółnoi Ńci zaś o na wodzem u, ja­
kiem się cieiszy „Konńjfet- 21". Ze źró­
deł zupełnie miaoodajniyich dowiia-duje­
my się, że rzecz ma stię zupełnie ina­
czej, Robotnicy nie Posili na lej akcji 
komunistyeizlnea, a strajk na Śląsku ma

Gdańsk. 9. sierpnia. Wskutek strajku 
robotników portowych, w  pcinaie gtLń 
sk rn panuje zastój. Zauważyć należy, 
że podwyższenie zarobków roboto,i- 
czych natrafia na duze trudności, gdyż 
przy obecnych płacach koszta przęia- 
dunku w  Porcie gdańskim są znaczn e 
wyższe niż w ponach sąsiednich. Np 
w  Hamburgu t Szczeciny1 uobotnicy, 
portowi na żądanie pracodawcy mu­
szą pracować w  godzinach nadliczbo­
wych za 25 proc. podwyżki. A V  Gaań- 
sku za Pierwsze dwie godziny nadhez

Zagłębiu Ruhr. Kontrola ma siię nozpo 
cząć w  kilką dmi po zaiko tczeniu kon­
ferencji londyńskiej. (P A T ).

O DŁUGI M IĘDZYNARODOW E.

Paryż- 9 sierpnia. Według 'doniesienia 
„Petit Journal" konferencja międzykoali- 
cyjna w  sprawie dtogów międzynarodo­
w y c h  odbędzie się w  Paryżu w  dniach 
od 15 do 20 sierpnia. (P A T .)

ZIEM IA D LA  ŻYD Ó W  N A  UKRAINIE

Moskwa. 9 sierpnia. Prezydjum ukr 
komitetu wykon, uchwaliło ustawę w 
przedmiocie obdzielenia działkami ziemi 
proletariatu żydowskiego, W  uzasadnie­
niu powiedziano iż żydzi, którzy wsku­
tek warunków historycznych zmuszeni 
zostali zająć się handlem, obecnie w y ­
pierani sa w  tej dziedzinie przez koope­
racje. (A W .)

R E W O LTA  W  BUL GARJI.

Wiedeń. 9. sierpnia. 'Alg. C jnr.-Ost 
donosi że w  Bułghrji panuje wrzenie 
rewolucyjne. Pod Starą Zagtoira toczą 
się walki między wojskiem a zrewol­
towanymi chlapami, którymi dowiodto 
adwokat Nikolow. W  lasach koło Sta 
rej Zagory wojsko otoczyło oddziały 
rewolucyjne Min, sprawiedliwości u- 
dzielił sąc-om wojskowym zezwolenia

walki z w cfiiff.
większego wystąpienia, mimo rzucania 
znacznych sil agitacyjnych i niezwykłe 
dużej ilości bibuły, zarówno drukowanej 
w  kraju jak i przywiezionej z Rosji. Nic 
tylko polskie stronnictwa robotnicze, ale 
same rzesze robotnicze przeciwstawiły 
się agitacji przeciwpaństwowei, interesu­
jąc się jedynie utrzymaniem swych zdo­
byczy ekonomicznych.

charakter ściśle ekomiómiicizin y. W
mniejszych zakładach mdboitriiiey wra­
ca ;a do pracy. W-pływ,y „Kon.itctu 21“ 
sa choćby dtla tego fałszem, że komitet 
ten w  Pcinyrr, składzie zamknięty jest 
w wię^iftasu Zti-kwddowarafc zostały ró 
w.iież poszczególne komitety akcji. Ni 
wnież poszczególne komitety akcji. Nie. 
udały się taikżę prowokacje komuni­
stów , gdyż sami robotnicy zachowu­
ją całkowały spókój. Tak siamo spokoj­
nie jest v/ Zagłębm Dąibrowsikiem, 
gdzie 95 pree. robotników wypow ie­
działo się pązedrw strajkowa.

bo we robotnik pobiera 100 prnc., za 
dalsze 125 proc., a w  niedzielę 150 
prcc. normalnej Ptary, riśe mówiąc o 
tern, że cena zasactacza za godzinę, 
wyładowania jest w  Gdamjta wyższa 
niż w innych POitaich. (A W ).

Gdańsk. 9 sierpnia. Firma polska „Ko­
operacja Rolna"J,nie mogąc wyładować 
okrętu z t  sprowadzonymi towarami w 
porcie gdańskim, z powodu strajku ro­
botników portowych, skierowała siatek 
do Gdyni, gdzie wyładowanie nastąpiło 
w  zupełnym porządku. (A W .)

na odbywanie egzekucji bez zatwier­
dzania ^wyroków przez sad najwyższy. 
(A W )

! Sofja. 9 sierpnia. Zaprzeczają tu kate­
gorycznie wiadomościom pochodzącym 
z Białogrodu, jakoby w  Bułgatji ugłoszo- 
no stan oblężenia. (P A .T )

"  RAD ICZ O RZĄDZIE 
D A W ID C W IC Z A .

Moskwa 9 sierpnia. W  wywiadzie 
udzielonym prasie sowieckiej przywod 
ca partii chłopskiej, kroackiej Radicz 
wypowiada życzliwą opinję o rządzie 
Dawidowiicza w  Jugio0lawjr. Zdaniem 
Radioza utworzenie nowego gabinetu 

jest pierwszą próbą pogodzenia naro­
dów w  Jugosławii. Partia Radicza go­
towa byłaby, współpracować w  gabi­
necie Dawidowicza, obejmując teki w  
min. reformy rolnej i rolnictwa, W  oo- 
lityce Jugosławii, w  zakresie zagra­
nicznym, objęcie rządów przez Dawi- 
dcwicza spowodować musi. rozluźnie­
nie stosunków z gabinetem Zamkowa 
w  Bułganjt i rządem Bratianu w  Ru­
munii. (A W ,).

TAJFUN W  JAPO N II.

Tokio. 9 sierpnia. Południową Japonję 
nawiedził tajfun, wyrządzając olbrzymie 
szkodj L

'  " " “ ' (P A T )

SZW AJCARJA W A L C Z Y  Z KOMU- 
? NIZMEM.

4

Berlin. 9 sierpnia. W ładze szwajcar­
skie aresztowal.y komunistę deputowane 
go francuskiego Albena i kilku komuni­
stów niemieckich. W iadze dowiedziały 
się o daleko sięgających planach komu­
nistów i prowadzonej przez nich na wiej 
ką skale agitacji na terytorjum szwajća*- 
skiem (A W .)

KONGRES E SPE R AN TYSTÓ W .

Wiederj. 9 sierpnia. lutro przed poiua- 
riiem rozpoczną się obrady 16 kongresu 
esperantystów w  sali Konzerthausu. Na 
obrady przybyło 4500 delegatów, repre­
zentujących A2 narody ze wszystkich 
części świata. Polska delegowała 40 de­
legatów z profesorem Ottonem Bujwi­
dem na czele. Reprezentowane są zw ią­
zki esperanckie z Krakowa, Lwowa 
W arszawy, Wilna i innych więkrzych 
miast Polski. Dziś nastąpiło odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej twórcy esperanta 
Zamenhofa w  hoteiu Hemerand. (P A T .)

PRZESILENIE  GOSPO D ARCZE NA 
W ĘGRZECH.

Budapeszt. 9 sierpnia. Przesilenie 
gospodarcze na W ęgrzech czyni coraz 
większe postępy. Szereg przedsię- 
brostw zrzekło się swycii koncesji 
przemysłowych sprzedając całe lokale 
i urządzenia. Drobny przemysł- walczy 
również z  wielkimi trudnościami Ma­
szyny przemysłowe sprzedawane są 
po cenach .odpowiadających wartości 
samego materiału. Tak np. oferowano 
ostatnio bez nabywców, dużą maszynę 
druiicarską płaską za 15 milj., a rota­
cyjną za 30 milj. kor. węgierskich, czy 
li 400 dolarów'. (AW .).

4
PO D W YŻSZEN IE  S T O P Y  PROCEN 

TO W EJ YV AUSTRJI.
*

W<eden. 9 sierpnia. W  najbliższym 
czasie odbyć się ma posiedzenie Rady 
Austriackiego Banku w  spiawie pod w yż 
szenia stopy procentowej z 12 na 15 pre 
(A W .)

KONIEC DY REKTOR J ATU  
W  H ISZPAN JI

Madryt. 9 sierpnia. Król przyjął na 
audiencji gen. Primo de -Rb/fara. Au­
diencji tej przypisują wielkie znaczenie 
W  kolach "Mitycznych oświadczają, 
że dyrektor jar ma być niezadługo za- 
stąDiony przez rząd kousttaucyjny. — 
(P A T ).

STAN  W Y J Ą T K O W Y  W  KŁAJ­
PEDZIE.

Kłajpeda. 9 sierpnia. Komisarz litew­
ski w  Kłajpedzie, Budrys, wydał za­
rządzenie na podstawie którego na ob­
szarze kłajpedzkim (.ostał faktycznie 
zaprowadzony stan w yjątkow y 
(F A T ).

JARM ARK CH M IELO W Y.

Warszawa. (Tel. w ł.) 9 sierprra. 
Bank Gospodarstwa krajowego posfa 
itawia otworzyć ^  październiku br. 
jarmark chmielowy. Organizacja jar­
marku znajduje^, się W ręku warszaw'- 
skiej giełdy towarowej, bank zaś daje 
lokał i będzie udzielał zaliczek na 
chmiel.

Z POGRZEBU 
ŚP. KORZENIOW SKIEGO.

Londyn. 9 sierpnia. Z powodu niedy 
spozycji posła Skirmunta w  dniu po­
grzebu Korzeniowskiego, posćlstwo> 
polskie reprezentował sekretarz posel­
stwa Raczyński, który na trumnie zło 
ży ł wieniec z napisem „sławnemu pi­
sarzowi angielskiemu, synowi Polski, 
w  imieniu kraju rodzinnego poseł pol­
ski". (PA T .).

W arszawa. 9 sierpnia. „Rz.plta" po­
daje przedruk artykułów z pism an­
gielskich, jakie się ukazały z powodu' 
śmierci Konrada Korzeniowskiego.

Wszystkie akcentują narodowość 
Zmarłego jako polską i stawiają Kon­
rada w'śród czołowych pisarzy euro­
pejskich (AW .).

Fałsze komunistów polskich.

Ruch ipnarchisłyczny w Polsce.
Warszawa, (Tel. w ł.) 9. sierpnia. 

Onegdaj odbyło się tu waTne aeibrainia 
delegatów zarządówj clkiręgowych 
stronnictwa zachowawczego. Prezes 
stronnictwa p. .A. Dworski przemawiał 
o  ruchu monarctiistyczmym w  Polsce, 
stwieirdżaljąc że ruch ten tyli koniecz­
nością czasu i w yrażając radow’ofcn:e 
z rozwoju jeigo w  Polsce. Głównymi 
orgagtnlzatoratmi1 str. zaioh. są br. Kon­
stanty Plater i dr. K. MonawPkii. Zc 
sprawsradnnra 'wynika, żc liczba człon 
ków  jego w  ostatnim noku znacznie

x
się Powiększyła. Ruch monajchistye’ - 
.ny uajbarcSzie! się przyjął ma tarenie 
Malopolstki. Na terenie Kongresówki 
byłej i na krosach — abiaraiją t. *w. 
Chrześc:jańscy rolnicy, którym str. 
zokh. jako kientnkowi pokrewnemu nie 
przeszkadza. Po zatem sfuomn.Lat ,vo jaH 
•w ścćsiyim t a l  takcie z akadciinidkiemii 
kułatmi m łodzeży  imoinarchistycznej. 
me uzsnaj-e tylko met-od dkialan.a Ttoh- 
że, które przyjęły w  walce z żyiwio- 
kimi Iefwictpaiemi raradę stosowania 
•u'szełkkh śmdków statecznych.

fcuitój w porcie p i f u i i i .
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jka wobec zamykania szkół ni micekich 
w .onnunji i Czechosłowacji. —  W e­
zwanie rząau po s J ego  o pomoc b,a- 
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wnouprawnienie. —  Optanci u nas I 

w  Niemczech.)

Objawy „nowego kursu”  polityki nie- 
nucckiej, a *aczoj: spOięgowaaia dawne­
go typu ustęplraości vtTobec Niemców 

■ dają się obserwować coraz wyraźniej, 
i Niemcy są jnż najzupełniej pewni swego, 
< nie rotną sobie nic literalnie nie tylko 
ze społeczeństwa, aie i z władz polskich, 
otwarcie przy każdej sposobności prze­
powiadając uliski koniec polskiego „Sai- 
sonstaat‘11. Zuchwalstwo o  niskich na* 
'eźdźców daje się szczególnie we znaki 
w  tych wsiach, gdzie koloniści, dotych­
czas nie zlikwidowani, siedzą na zagra- 
bionych Połakom osadach i w  żyw e  0- 

' czy drwią, prowokując wprost sąsiadów 
swoich Polaków ao jakichś w ybryków , 
ktureby dały iin pozór do narobLnia 
gwa-itn z racji polskiego „terroru11, „mor­
dów’11, etc.

Ciekawem jest stanowisko prasy nie­
mieckiej tutejszej i szczególnie zakordo- 

. nowej wschodmo-pruskiej i śląskiej w 
kwestii, zamykania szkól niemieckich w  

! Czechosłowacji. Oczy wiście w  interpre­
tacji Imkatystów jest to barbarzyństwo, 
gwałt, nikczenmość, niweczenie kultury, 
która, zdaniem ich, jedynie tylko jest 
możliwą widocznie w  Niemczech i yod 
rządem niemieckim, i w  języku niemiec­
kim. Tak samo z narwyższem cbttrze 
riem mówią te pisma o romanizowanii' 
dzieci niemieckich przez rząd rumuński 

| dlatego, że... kazano w  szkołach niemiec- 
'■ kich tworzyć oddziały rumuńskie Jedno 
' cześnie to samo społeczeństwo z zupeł­
nym .pokojem patrzy na absolutne po­
zbawienie dzieci eolskich na Warmii i 
Mazowszu szkółek polskich, na parę 
iakicnś nędznych szkółek na Śląsku 0 - 
polskim, podczas gdy powinny ich tam 
być setki, jeśliby brać ten tylko stosu* 
tiek, jaki istnieje na terenie Rzeczypo­
spolitej Polskiej pomiędzy ludnością nie- 
niecką, a szkołami niemieckiemi.

Zakordonown prasa polska zdobyła 
się na ważny kiok, a inianowicie zw ró­
ciła się do rządu polskiego z prośbą o 
udzielenie pomocy i wzięcie rod opiekę 
narodowych praw tamtejszej ludne ści 
polskiej. „Prosim y rząd polski o pomoc11, 
woła „Gazeta Olsztyńska", i głos ten 
zna'azł natychmiast oddźwięk na szpal­
tach „Dziennika Poznańskiego", który 
we wstępnym artykule (Nr. ISO z dnia 
(i sierpnia br.) stwierdza, że w ogóle rząd 
i społeczeństwo polskie mają nietylko 
moralny obowiązek obrony swoich braci 
zakordonowych, ale i formalne prawo, 
bo tak robią przecież Niemcy. W iem y, 
że istnieje tam cały szereg organizacyj,

' specjalnie przeznaczonych do pro yądze- 
uia pracy na terenach obcych państw, a

szczegulnk, Poiski Organizacji te jawnie 
nawołują do składek na szkoiy niemiec 
me, na zakłady d obi uczynne, nie mó­
wiąc już o teiTi że pod noki ywką takie, 
akcji, rzekomo kulturalno-oświatowej 1 
dobroczynni. , Kryje się najczęściej pro­
paganda szpieguwsko-agitacyjna. Sam 
cąncłer" Rzeszy otwauJe zapewnił de­
legatów wschodnio-pruskich hakaty- 
sfów, że rząd nkmjecki dołoży wszel­
kich starań, aby zapewnie memieckLj 
mniejszość w  Polsce „naturalne1' oraz 
wzyznane im przez traktaty prawa. 
Czyli macze,, rząd niemiecki uważa się 
za zupełnie uprawnionego do ingerowa­
nia w Wewnętrzni’ stosunek pomiędzy 
władzami polskiemi, a polskimi również 
obywatelami narodowości niemieckiej 
W ięcej jeszcze: kanderz niemiecki nic 
ograiuu/a się do praw, zapewnionych 
traKtatami, które są jedyną zawsze pod­
stawa do wszelkich akcyi międzynaro­
dowych, lecz ma bronie „naturalnych1' 
praw Niemców w  Polsce.

Tamę postawienie kwestii, najzupii- 
mej rozwiązuje nam rece i „ipso juro" 
upoważnia nas do organizowania się w 
celu pomocy biaciom naszym zakordo- 
nowym, cło zorganizowania wielkiego 
związku obrony rodaków naszych pod 
obcemi pozostałych zaoorany i do do­
magania się od rządu naszego udzielania 
środków materialnych, koniecznych do 
ren woju tej działalności. Inicjatywa 
„Dziennika Poznańskiego'1 powinna, jak- 
,iajrychlej stać się ciałem.

Zasadę rówiiouprawnienia we wza­
jemnych naszych gra w ach potwńerdzjK 
Nlemci zupełnie oficjalnie w ostatnich 
dniach, gdy arbitraż Kaeckenbecka u-

znał nrawo Polski do usnwania z granic 
pańsrwa tych Niemców, którzy opto vall 
za Niemcami Delegaci niemieccy zaraz 
na miejscu przestizeg-i deiegatów pol­
skich co do stosowania Wydaleń, gdyż 
„.ipso jurę" i Niemcom służyłoby iakie 
same prawo, a przecież w  Niemczech 
przebywa 24.000 optantów na rzecz Pol 
ski. Zresztą musimy przyznać najzupeł­
niejszą rację takiemu tłumaczeniu z tem, 
że Polska i Niemcy we wszystkich kon­
fliktach we wszystkich dziedzinach mają 
prawo stosować jednakowe metody 
względem s woidTmniejszości, i że naru­
szenie praw tych ostatnich w  Prusach 
„ipso jurę11 i bez prawa reklamacji po­
ciąga za sobą naruszenie takichże praw 
w  Polsce. ^

Jeżeli chodzi o wzajemność w wyda­
laniu optantów, to, być może zbyt bru­
talne usuwanie naszych rodaków z Prus 
i innych dzielnic niemieckich byłoby dla 
poszczególnych jednostek niewątpliwie 
przykre, tem bardziej, że o jakiemkol- 
wiek względnem, kuituralnem trakt rwa­
niu wydalanych przez ten „Kultury )łk*\ 
m owy oczywiście riietna. Ale, biorąc 
rzeczy głęhiej i z punktu widzenia inte­
resów całego narodu, stanowczo lepiej 
byłoby, aby wszyscy, którzy w  Niem­
czech optowali za Polską, powrócili do 
nas, i żebyśmy jaknrjprędzcj zarazem 
mogli się pozbyć niemieckicn optantów. 
Zdaje się przytem. że j liczbowo nie stra 
cilibyśmy na takiej zamianie, bo pozby­
libyśmy się znacznie większej ilości 
Nieme,! w, którzy nas objadają, zajmują 
nam mieszkania, placówki społeczne, 
warsztaty’  pracy, etc.

Włodzimierz Dwcrzaczek.

ULAuftmi.gŁFMw iMMmraii

„Gazeta W arszawska" analizuje „do 
słownie złoty okres lustorji rmiędzi - 
^aaodoweij". zainicjowany obecńe kom 
ferencją londyńską. Lderzyć musi kaz 
dego fakt, że socjahStyccne rząai 
angielski i hanctuski, Móire *  zasadę 
pastawJfy snpie walkę z „Pdlityką 
egmizmów narodowych", tak rychło 
zdecydowały się m  oddaire rozstrzy­
gającego głosu ba^ikteiom i złotu. 
NSech żyje dyktatura rJOTtujKiza ? ban­
kiem !

W ychodzi tu iaz jeszcze na jaw 
jak ścisły węzę} łączy sacja&m z na-j- 
bmtalrfiejszemi farmąfrg śwfetta kupi 
tąiSstycznpsojjj węzłem ty.m jott idea 
matenailstycznegc oonnawianća dztj- 
jów.

H .J e p r i i drudzy —  pisze .Gazeta 
W arsz "  — patrzą r.a rozw ój państw 
i narodów pod' kątem widzenia li 
tylko pewnych procesów gowoKi-tr- 
czych. Dis jednych i drugich właści­
wym motorem h's,orii i czynów 
ludzkich jest W 2gląd na liniteres ma

P IO T R  LO TI.

lor md  obneiti.
Przełożyła Olga Bilińska.

vV głębi podwórza, w  skromnem mie­
szkanku, do którego przygarnęła ie cio­
tka, mieszkały matka z córką i staru­
szka babka.

Córka była jeszcze bardzo młoda 
Tchnęła ona pełną świeżością swych 
osiemnastu wiosen życia, kiedy skutkiem 

. niepomyślności losu musiała się zamknąć 
w, najodleglejszym kątku, domu rodzin­
nego. Resztę drogiego domostwa, zw ró­
conego do ulicy, musiano wynająć ob­
cym, profanom. Ci zmienili wygląd da­
wnych rzeczy i podeptali wszelakie 
wspomnienia.

Licytacja sądowa pozbawiła obie ko­
biety najkosztowniejszych mebli. Ozdo­
biły one przeto swój mały pustelniczy 
salonik meblami, najrozmaitszemu relik­
wiami po przodkach, starzyzną w ygrze­
baną ze strychów. Lecz mimo tego ko­
chały ów  salonik, w  którym obecnie 
m a ły  przesiadywać we trojkę przez 
szereg łat, podczas w ieczorów zimo­

wych, przy jednym kominku, przy 
wspólnej lampie. Dobrze im tam było, 
w  tej atmosterze przytulnej i familijnej. 
Czuły się nieco jakoby w klasztorze, 
prawda, jednak uczucie to wynagradzał 
im widok słonecznego podwórza, oglą­
dany poprzez ranie firanki z muślinu, 
strojące ich okna. Podw órze to było 
zamknięte niziutkim murem, który ozdo 
biony był powojem i nnąccmi sie różami.

I zapomniały już o komforcie, świetnej 
irzcszlo.ści, zadowolone i szczęśliwe ze 
swego skromnego saloniku, gdy nagle 
pewnego ania wprawiła je w  ponu-ą 
trwogę wiadomość, że sąsiad chce pod­
nieść swój dom o dwa piętra i że przed 
ich oknami stanie mur, który je pozbawi, 
powietrza i widoku słońca.

Niestety nie było żadnych środkow, 
by odwrócić to nieszczęście. Do u ów  
w  minionych czasach jęli dobrobytu ku­
pić było łatwo, lecz obecnie ani myśleć 
o tem nie można. W  ich ubóstwie nie 
było innej rady, jak konne pochyiić
głowę. ? '

* * *

Mur począł rosnąć ,Z trwogą patrzyły 
r.a to. Żałobne milczenie panowało w  
małym saloniku, a smutek zwiększał się 
z dnia na dzień, w miarę jak rosła pod 
niebo owa ciemna ściana. 1 mur ten na 
zawsze miał im zasłonić bieku webą i

tenal-ny. Zarówno socjaliści' jak i 
wysokie finanse zainteresowane są 
w  tem, aby majątki rar-odawe w  
ich obeunym charakterze zlikw ido­
wać na rzecz nowych, bardziej skon 
centrowanych form gospodarczych 
Ud tych /asad i formuł już krok 
tylko jecier. do przekonania, iż rzą­
dzić światem można jedyinSe za po­
mocą pieniąJza".
Korespomd ;nt „RzeczypeoPeiLtej11 o* 

powiada szczegóły napadu m  StołPce. 
O odwrocie bandy po .napadzie na rńa 
sto pisze:

„G dy banda skierowa-ią się ktt lasom, 
ciągnącym ś'ę od Stołjsców do odia 
glej stąd o 13 kim. granicy, zastąpi! 
jej dragę odd la lek Pięciu Posterunko­
wych z sąsiicdńego mnastcczka Świer- 
żeuia który z miejsca stanąwszy 
wzdłuż tanu kolejowego, zaczął ostrze 
litwać gwałtownie ndekal^icą bandę. 
To była właściwie pierwsza zdecydo- 

1 wiana z bundą potyczka która skoń­
czyła się jej przegraną. Bandla potzu-

widok chmur złotych, na tle których od­
bija! się niegdyś niziutki mur podwórza, 
owinięty girlandami kwiatów.

W  miesiąc murarze skończyli swoją 
prace. Była to powierzchnia z kamieni 
ciosowych, która powleczono' szarym 
tynkiem, podobnym do nieba listopado­
wego, zawsze niezmiennie ciemnego i 
martwego: —  a w  przyszłych wiomach 
krzew i’ różane i powoje by ły  bardziej 
rozgwieżdżone w owym  cieniu.

W  saloniku gorące promienie tylko 
czerwcowego ł lipcowego słońca igrały 
rozkosznie,^lecz ranek wstawał tam pó­
źniej, a wieczór prędzej zapadał; zmrok 
o godzinę wcześniejszy rozprowadzał 
cienie głębokie i szary smutek.

* * *

Mijały miesiące i lata.
W  godzinach wieczornych, kiedy owe 

trzy kobiety porzucały swą pracę przy 
hafcie lub szyciu, gdy zapalały hurmę, 
młoda dziewczyna, —  która już młodą 
nie była. —  podnosiła zawsze swe oczy 
na ów  szary mur, stojący w  miejscu nie­
gdyś nieba Często z dziecinna melan­
cholią, która nachodziła ją jak myśl ska­
zańca, lubiła przedstawiać sobie w  swrej 
fantazji, miejsce tnuru. girlandy róż, ga­
łęzie drzew i starała się wyobrazić so­
bie poza niemi niebo, bardziej r.iżej i 
bardziej błtże’ jak. w rzeczywistości —

oiła w  tem miejscu kbtśe, feryidzfeę,, 
karabci maszynowy 3 13 kaLriixLn .̂\r: 
ręcznych, a. odefatół cały nosstrdł v.-i
rozsypkę

Diragr oddział ucrexał ze zrajbawa-- 
nym dobytkiem na cu-drech podwo-1 
aaeh ku Okrńczycotm, rófwnśeź w  sh->i 
nę laisów. I tej zgrai zastąpił crogg] 
oddział postorunkowyi-ii ze 
na  i Po krótkiej wyrmam: :>t.rza^ó„ 
banda rzuciła' srę do wdeczK-' pozo 
staiwtwszy 3 komę, 2 .taaabmy matszy-' 

I nowe, 9 karabinów ręozmy j i ,  13 g n -  
■>ató\v, wrszyste-k towai zrahowanv wp 
sklepach żydowtsKicłi, dwie Podwody,. 
i jednegc rannego.

W  tyń< momencie nadszedł z po­
mocą oddział 12 utaróv1 ze Lw^erże-' 
iria, który pocrąrm wo zasypany o- 
garem kul>onnioik>wym, bwSńem dosko- 
czył i razem z oddziałem swierżeń- 
skiej Policji następował na pięty ban­
dytów, którzy na jso zostały d i dwóch 
wxizach rannych swych, po^pffessziiie 
ku 03’kńczycom w ir,wlo<ziiIi. Po  drodze 
banda ta połączyła się ze „zwodem ", 
który oponował na dworcu kojęjo 
Mym j skręąiia na Arckiciiy, gdzie z 
boku podszedł tm y  plrnoai uranów, a 
banda wzięta w  dwa ognie pcsrziuc.la' 
ponostałe dwa wozy, a o fio t ufarbo- 
wane krwią rannych, ornych  rannych 
wcięła na bary i gęsto ostrzeLwiriąc 
się, ku gramie v Podążyła.

Gdy już Stanęła nad samą .giramrcą, 
zatatahcowaly ją w  odległości jaMih 2 
klin. cd Koło-sową nadążające pocą- 
S,.ieni z H o.odzieją posiłki ulansk e i 
Poljcja sieatząca w zasadzce, ale już 
nie zdążono przeszkodzić bandzie w  
przeiiściu gra n ici. Gdy sowieccy ban­
dyci przentykali się już po anuyej 
stronie kozakami, ze strony sow ie­
ckiej sypnęły s:ę do ułanów strzały, 
jednakże nie z rąk bandytów’ . Po  pew- 
rym  czasie słyszano strzNy w  wato­
we i cdlgłots muzyki sowieckiej.

Ostatecznie stwierdtocmo wsćjście 
l?rzez granicę tylko tej gnur, wr l.cz- 
bie około 35, puzbav\ ionych łupu po 
utarczikach, mocno farbujących krwią 
ludzi Inne girnoy, które chaotyczne 
ze Srołpóc uciekały, rozpłynęły się w’ 
najbliższych osadacli lub schowały 
się w’ losie. Z tej Ic^by wyłow iono 
do środy 8 indywiduów, w  tem 2 w y ­
puszczonych 1 więzienia stołbedkiego" 

Jak na przyszłość zapobiec podo­
bnym zbójeckim napadom, zaśtana.\via 
się w&rszarwiska .diazeta P a r a n a " : 
zasady ,;oko za oko" trzymać się n * 
można bo organirzcwanie dla rewan­
żu oddziałów dyw e isy in yd i calem nie 
Pdioojeitia teryto-jów  sowłcckich nto- 
zrnbv stosować y ik o  w  takhn ’ szie. 
g-dybyś-my byli zdecydowani na w u.’» 
nę z Rusją. Natomiast dziś

„należy uczynić wszystko, by 
star, bezpieczeństwa na kresach 
'wzmocnić, by ‘każdy baoirtyta „'.n- 
stru iow ^y11 w  Mmsku lub Smoleń­
sku miał Przed oczyma stałe w’i-

było to coś w  rodzaju tych obrazów w i­
zyjnych, jakie półsen przynosi.

/ * * *

Bardzc często rozmawiały owe kobie­
ty siedząc przy stole w  kręgu światła, 1 
które rzucała lampa, o spodziewanym 
spadku, nieziszczalnym jako sen lub oaj- 
ka cza-owna. ,

I marzyły, że gdyby otrzymały z Ame­
ryk i ową sukcesje, kupiłyby za każda 
cene ów  sąsiedm dom, zburzyłyby ro- 
w ą przybudowę, urządziłyby wszystko 
na podwmrzi' .iak poprzednio, przyw ra­
cając drogim różom i powojowi: słońce. 
Zburzyć ów  mur, stało się ich jedyną 
tnyślą, ich najgorętszem ziemshiem pra­
gnieniem.

A stara babka zw ykle wówczas ma 
wiała: 1

—  Moje córki, może Bó? i mnie po­
zwoli dożyć owej pięknej chwili

* * *

Spadek długo Kazał na siebie czeka,’ 
Częste deszczt pokryły mur hierogh- 

ficznytni znakami. Smutek ogarniał ich 
dusze, gdy patrzał} nań. A  tnloda dzie­
wczyna wpatrywała się codzień długu, 
długo w  te czarniawe znaki, odnajdując 
w  nich sylwetki mijających w  przestwo­
rzu ptasząt.

* * *

( Dos nasf .)
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Nieco sf&rtysłytftr 363.993 ooywateE srr.srykaftsk-ch i 476.714 obywateli 
polskich. —  »*ifcnvsze przesileujć go* podarcze tych ostatóCB wyrzuci m 

brak. -  Nastąpi żyw io łow y pówró+ rto itolskJ i «ow a  katastrofo! —. 
uo robić? — Cc pierwszą katastrofo spowodowało?

4 a i  szufetonlcy, na której ząr.yfśl * 
$:®t> po p i" ednicy, którzy dali s.ę 
skusić na wypraw ę do P oW a“j 
Pfema. warsrawr.kir. j.*3wtair7aia 

•wywfed ż-argonowego „Z e l‘ ,;- w ileń­
skiego z fr.:A. Stanisławem Ch jM U rn , 
na t9EiK.«t apraw mniejszości narodo­
wych. W  wywśadete tym czytamy:

— Jak odnoszą się a  itotrzy pro­
testów  ję łffcew ych  oraz sam -prał. 
Grabski do negatywnego stwaawi- 
ska mniejszości narooowyth .ab tych 
ustaw r

— Nie może być tu .m ow y »  2*> 
duj, .u sfessunku. Są to u s ta w , u- 
-abwaloMte przez Sejm i dutego mniej 
fizośc; nnjszą s;e z nactoi liczyć, 
choć mog.4 mieć wobec tych ustaw 
Steuwwństao Mróśszości 
MPa©, sową częd&i o .-.woni położe­
nia w Pefaca i o tern yse nigdzie 
nis mają tak szei akch ma w, tak u 
nas. Pzczesgólrsej trzeba zanotować 
ich zachowanie się na ostatnich pot 
siedzeniach Sejnm

» -  Dlaczogp nie w z^ to  pod uwa­
gę imeiesóu lud) ości żyd ow stk i 
Pizy i u Łepno wućaasn iu proy.ntćw 
językowych ?

— Sprawa zydow Dędzie rozpa­
trywana odrębnie ,

- -  prawdz.wą jest wiado­
mość kió.a ufeaz.oa się w  Pismach, 
że t ą jn e .w  będzie rozpatrywana 
sprawa -ęzytocfwą N ienrów , a re ­
tem ryć  ów?

— Nie iest to jłłzca e  Pow ie. ch ć 
muszę podkreślić, że czelne zacho- 
w&rie się Puisła Gruenbauma rzferu- 
d-nta najeżcie tę sprawę i że takie 
'łachowi, rnie się tre może być .ina­
czej nazwane, jak antypafetwiowe. 
Dalsza część wywiiaDU dotyczyła.

SuWsurfoóW gospodarczych, 10 godz. 
dnia pracy, umowy han.cboi'*»*j poTkAo  
nctsy&kTei i pfclitySci 'zagraiucznejl

Z ruolui w y d a w n ic z e g o
ł „Kwartalnik Statystyczny**. Głó­

wny Urząd Statystyczny zamiast Mie 
sięczn&a Statystycznego wydaje obec 
nie (o d ’ października r. ub.) „W iado­
mości Statystyczne" ukazujące się 2 
razy na miesiąc oraz ..Kwartalnik Sta­
tystyczny", którego pierwszy zeszyt 
ukazał się na półkach Księ&arskścu. 
Treść jest następująca •

Dane szczegółowe o zasiewach i 
zoiorach w  r. 1922/23, rnnówil Edward 
Szturm de Sztrom. Stanisław Ps^cz-ól 
kcwskj pisze o miarach zmienność' w  
czas'e w  zastosowaniu do badań, w a ­
hań kursów walut, dając rzecz cieka­
wa. teoretycznie zarówno jak orakty- 
ozn e. Ludwik K rzj wieki daje biblio­
grafie urzędowych materiałów staty­
stycznych, dotyczących statystyki roi 
niczej w  byłych trzech zaborach. Ta­
blice statystyczne dotyczą rucha bu­
dowlanego w  miastach pow yżej 25.0*30 
mieszkańców w  r. 1923, ceai u hartow­
nych i detajlicznych. szkolnictwa śred­
niego ogólnokształcącego w  roku szkol 
nym 1922/23 oraz działalności sądów 
doraźnych.

W  Przeciwieństwie. do Miesięcznika 
Statystycznego Kwartalnik nie zawie­
ra wcale materiału aktualnego, który 
przeniesiono de Wiadomości Statysty 
cznych. natomiast podaje opracowania 
większych rozmiarów o trwałej warto 
§ci. Pismo jest niezbędne dla tych, 
którzy interesują się statystyką i po­
trzebują danych statystycznych, a pra­
gnęliby pogłębić i rozszerzyć nrorim- 
cje zaczerooięte z Wiadomości Staty­
stycznych i Rocznika Statystyki.

TTMIWU -

NADESŁANE.

« M n

I W pierwszą locm icę śmierci

M. Bi. lipjpp imm

odbędzie się n4331

łiaboaeńst^o żałobne
we v. tarek 12-go b. m o godz 9-tej 
rano w kościeie Archikatedralnyn

0 t m  z a n a t ó i :  M i m .
m aa— M M  .... B W  M B  UW

W eaitjg stat3'styki zL^yiu,nfcj pr/e- 
* esamie w  iatach 1917, 1918 ] 1919 do 
historji j w yd icdztw a , a spm ydzenej

uzupeinicu^j w  toCcu 1921 w Biurze 
Stątystycznejr. przy Kansulacię gene­
ralnym w  Chicago, w  cyfrze 2 123 c95 
tych, którzy w  ow ym  czasie do Pol­
skości lub pochcdNeniini Pclsidegb się 
przy/nadali, było^obyw ateli amery­
kańskich 363333, ą ofeywra.tełi pols.rich 
476.714.

W ostatnoh trzech latach, sąd mc 
ze sprawozdań urzędowych, cyfra o- 
bywateli a.ne^-ykańskich pdwręik&j/ta 
się o jakteś 50.000 zaś cyfm  obyw a­
teli poiskich zmniejszyła o im ie j wrię- 
cej c0.000 ' ix»woau .powTotu do Pol­
ski

Naturalhowariych Jfcypyatell, tj ta­
kich. którzy' sami (Pteraft s ę  o uzyssa- 
nie obywatelskiego dypimnu, nk loę- 
d?,ie obtenij przy życiu w ięcej nife 
200 003.'. Druga iiołowa, to oDyw'atele 
już z  urodzenia

O czyw k c e  ooywaiete amerykań­
scy przedstawiają w -zesitajwimAt ty ­
mi, którzy j  to się Bte postarali, typ 
o wiele wyższy. Do tej gnuoy należy 
przedewszystkjetn caia iwasza Ónieli- 
gencia zawodcwra, wychowana i w y ­
kształcona w Ameryce. Na tci grupę 
opierają się wszystkie nasze angauć- 
zacjc i twwa. zystwa, ona też stanowi 
fundamem naszych parafii.

Pomiędzy ofcywateiami noLkimi tyl 
ko bardzo znikoma będaie garstka la 
kich, którzy idmi ponustali z prawdzi­
wego sentymentu dja PołsG, którzy 
nie mogli pogodzić się z myślą, ż t 
-aszcz ',1 amerykańskiego abywa.eł- 
stwa okupić trzeba wyp-zysiężemcm 
się uroczystym jsolsiyacd 'Przynależności 
państwowej, a w ięc otiarą, (.fo-wiret, 
w  czasach ni-ewioli PrAskó, wcale nie 
odczuwaną Masy caiłe, ro p r-e le - 
wszystkie;’ ! ci nieszczęśliwi analfabe­
ci, dia których kwestia 1 narodtowej 
czy rMńshvov,ej przynależności zupeł­
nie jest oncjętną, którzy nie zostali
obywatelom, amerykańsKźpu przewa­
żnie tylko dlatego, że r.ie pasiadaJ4 
obecnie wymaga mych fcwaifiKacti. 
tego sam eg * też PcfWouu, wobec w rra 
stających z roku na rok w  tym kie­
runku wymagań, żyoc dla siićjî  w 
wolnej Am erioe staęe się coraz cięz- 
sze. córa ' trudniejsze. W obec już 
istniejących w  większości Stanów u- 
staw, nie mogą uabyu ać rkicTUChor.nc- 
|cl, prowad-ić .interesów, zakładać 
warstatów pracy: Liczba fabryk 'a-
titodmJŁcych wyłączane obywaóeli a- 
merykań.SAi.h stale się powiększa Po 
zostają dla nich roboty najbrudniej­
sze, prSc:ę.%e, najgorzej pWne...

Strach nunyśleć co się stanic w  
rasie dłirże> trwatjr. cygo p-zesłania _ 
gospodanczeytó. -które tu periodycznie 
co lat parę się powtarza, a w szyscg  j 
pizewiduja, ż ł  .-ttenie s;o  to wnet i 
pot: w a dłużej niż kiedykolwiek, na co
składa się tzereg przyczyn bardzo
poważnydi. ('becna niezwykle ciężka | 
sytuacja przcdwwborcza przy n.eby- 
wałein zachwianiu się równowagi Par 
tyjnej. może wyweiuć katastrofę, .ia 
ktej uaistarsi ludiz:c me pamiętają

\K chwili, kiedy tu. ra  cttuższy czas 
4 dó^S mll-jonów ludaj straci Pracę, 
najpło^zMi wyrzuceni zastaną na Kt.:k 
moobywatcic. 1 poćc7as gdy inni uę- 
dą miel; jeszcze najrozmaitsze śrxD i j 
ratunku, gdy im _  ratując sytuację -  \ 
w ładze stanowa, powuatowe i mmj-

sMe idąw/ać Oędą zajęcie Przy bu Io­
wie cnóg. Kanaków, kolei ńp*, dla nich 
pozostanie Prcejadauibe oszczędności, 
czarna rozpacz i nędza, lub... p o w o i 
do kraju.

W  takiej sytuacji zrułezc się może 
wnet cona.*unried pół msiljOna rodaków 
naszych, pełre sto tyŚ^cy rtwłalif, 
czwarta część żyw e j sśły wycnod/- 
twa l byłoby zbroA-aą, gSjtoylśiniy ‘ 
o tem wcześniej mliei POrfńyśter. Na- 1 
stąpić może powrót żyw io łow y, podo 
bny temu, jaKiego świadkami byliśmy 
w  latach 1918, 1919 i 1920, 2 tą jednak 
różnicą, ze gdy wtedy jechali prze­
ważnie ludzie zamożni, z większymi 
kapitałami i przeważnie świii-tiejsi, 
którzy —  jak się zdawało — powin- 
n?by byh dać i sofcie .radę (i znat.iźćto 
wyjście z każdej sycuacji, to w  przy- 
s fo śc i Pojadą przewrdźnic anałfabeck 
krórzy wprawdzie ciężką pracą przez 
szereg lat ucniteii sebie nieco grcsz.a, 
aby w Po lice  jako lafeo sdę z»8żK&6- 
daioiwać, c-iIe na których czyhać będą 
te same w s t y s t ó  nieóezpieczeńst ,va, 
jakich ofiarą j-.aćBło owych nerwsze 
lO.OPO r.dzlii. - - _ - -  ■

Wprawdzie Polska w  Przewtidywa 
niu wzmozei-ia się ponoiwinego M i 
pcrwTOtnej w ciągle pirzewćdy wanej 
sytiraoji, itiwoiała do życia organiza­
cję obejmującą całą Polskę, go której 
przystąpiły wszyr-i.ikie wrięks/e zrze­
szenia gospodarcze, społeczne i kultu­
ralne, w  której współudział ma także 
rząd Rzeczypospolitej, Me o deśjy o 
tom nie chciało pomyśleć ze swej 
strony także z<wganizc,wane wychodź- 
two, to Polska sama temu trudnemu 
zadaniu podołać nie potrafi i powtó­
rzy się pierwsza katastrofa tylko w  
rozmiarach c wtiele szerszych

Wytężar,. tu obecnie w s z y tk ę  swe 
siły, aby to wyjaśnić i wytłómaczyć, 
wygnać jednak muszę, te Sj!z:e to nie­
słychanie ciężko. Około 290 m ljcuów 
dula-^ów straconych w  dewaluacji 
mafki Polskiej i powrót dzfesię.riu ty ­
sięcy SM d dii ctoszc^ętiue zruyówa- 
nycL  zrobiły swioje...

Bo bez takiej, w-ychedztwo i Po l­
skę nbejJimjąCŁj, orgaiuzą,. ,  ludzie ci, 
p.zeważu.e cemni, nawet mając p ie ­
niądze nie eadzą sobie radty poprostu. 
staną się po lej i Pc tamtej stronie 
oceanu łatwym żerem caleglo legjonu 
wy- yskiwaczy. którzy wnet zmobili­
zują wszystkie ^woje siły, aby I  ta- 
k:,.j w kU ic; sposobności obtowietra 
się o ile możroścj jak najwiJęcej r«ko- 
rzys-ać. i stanie sdę to, cljociaz, a  lu­
dne, permmo swego upaślodzenia, , a 
wluściw właśnie, dlatego, gdyby się 
r.Kt.i rozmurre pokierowało, moghby 
być o watie szczęśliwsi i dla Potoki 
przedstawialiby maderjat o \Ve4e przy 
dab iiessz^n iź ta pierwsza fala reemi­
grantów, którzy siję tak fatalnie :-a- 
wacdli i tia którvCh — POfW.itecforiiy f> 
sobie otwarcie — tak fatalnie zaw,o- 
dfa się także Polska.

Złożyło się na to dużo i bani'-o 
skcrMikuwanych przvczvn. Nketoóre 
z r.ich w via.śm'.ła przeprowadzona 
przezemr.ic v śród ,rcami®ran<DÓw na 
Pomorzu i v/ Pozn a tisk um anktoia, 
która w  60(1 orzeszki odbow iodzku h 
iu  odpowiedc io uiłotoiny kwestjina- 
rjusz, dała wyraźne wskazówki tak 
społtc i-nsuvu poiskiemu, jak i wła- 
d-om, gdzie tkwi źródło tej katastrofsó

W iucali iudz'e —  jak już zaznaczy­
łem — przewwżitee zanuoih'1. przeważ­

nie z silni rpzbu.dz,cne.m Poczudkim 
r.arocowem po.kkjem którzy jednak 
rówTiccześrk' zascr-- JfpwaHi w  pr.iw- 
€zi -Me *1 cmokratyernycli urządzę- iach 
tii'.:.Tfzyc!i. do jc*k:ch całej Eu "opis 
je itc  e bardzo dalc-ko. 1 gciy w-- l1 d- 
sce ha każdym k .alau Ld.a urz. 3hl- 
c tok ,-czy tc irsslyticji państwowych, 
miejskich, czy Pc.nkowych. czy wn-’c- 
szcie lada subjrfet handlowy, chciał

'im imponować swoją wjcższoścu, gdyi 
iCh w  liowem oło^zeniu wyśmiewać 
zaczęto za ich ritb-aszność amerykań­
ską, gdy dalsi brakłj .im tych w y g o i 
życia, do jakich to Amiecyce pmzywyr- 
kP, i gdy w końcu, Przecenianąc wła­
sną wartość, ufni w moc przywiezio- 
nyfch dolarów’, m  opryśśkliwe trakto­
wanie < * . i i * o d a i i  jaszcze wlęóSig. 
opryiAliwTiścia, życie stało się. im nie­
znośne, zniena-wtśóziłi cale otr/czę-iie, 
ktc-e im się oiSpłacaSo tą sumą mo­
netą, rozgoryczeni, z-rozpacz-c-n; i zru;- 
nco.ani, często z uczuciem n iw w ś ś d  
do , całej Polski —  wmócli.

W rócito też dużo obywuton am e 
.rykańskioli, rozgnicnwanych tam, ze 
władze wisicie nie uznając z polskie­
go patriotyzmu wypływ ającycli pobu- 
detk ich powrotu, tiaktctwały iah jako 
cudzoziemców. W yobaiża li sobie, ż j  
niejraicąc obywatelstwa amerjikaii- 
skiego, „dia pewności"! dSa zabezpie­
czenia soibe odwToto, poweteird jednak 
ułioć ntoimość raa-bywatnia nńe&Jucho- 
nności na takich samych ima.wadi. jak 
w szyscy inni P o ia c _  płacić 'takie sa­
me poi htki, korzystać z tych aamycu 
przywSejów  itp,

Niektórzy z aM i i to tacy, co z .sto­
sunkowo znacznymi powróć li fuidu- 
szami, oburzali s:ę na noizmate opłaty, 
Ściągane przez władze, nawet witódy 
gdy były one zupełnie uzafeaida»Lne i 
często r.óżsi'.e, niż w  podobnych ó w * 
licznościach wnoszone są w  Ameryce 
lont powohnąc się na Niemcy, któ­
rych Tepuibltkanski rząd: podtrzyma!
dawne cekarshie zai-ządzenia zwalnia­
jące N e n c ó w , którzy przyjęli oby­
watelstwo innych krajów’, od iakich- 
kołwMieic toimadnośc-' i zrzekania się 
tego. obyovatelstwa, dla korzystania z 
wszystkich praw obywatelskich, d-— 
iTuiigal; się takich samyich upraw mień. 
dla Poldków amerykańskich. Prza.vaż 
nie napróżno im tłumaczyłem, że Pol­
ska, podtobnie jak i wszystkie inne 
państwa na św.ieciel sto; na stanowi 
slcu że obywatelem piawvJuiwTni* w 
pełnem tego słowa zmAczei-Hu Lojal­
nym, można być tylko wobec iecinsgo 
•państwa, że jeże] ktoś jedno z nitm 
dtebrowtotaie sobie wybierze, rmi* tez 
przyjąć wszystkie .kioinsttowencje z te­
go wynikające i że- każdy Polak oby­
watel amerykański, ma przec.ez moż­
ność, po załaitwdenju peleifTJSi fo.rma 
ności, przyjąć obywatelstwo polisinie,- 
oiaz, że jeżeli te fomuJmiości zostały­
by osaróęńe, korzystrikiby z Ą f e  du­
żo zdecydowanych Polski wrogów/, 
żyw iołów  niepolsk/ch, kotrzyatałoby 
przędowszyintik om z nitisaczęisinego 
Stanu Polskiej waluty i riiestytchanego 
spadku .cen ziemi i nicruolMriośoi, aiby 
poyrostu v,-y'7W'ża'.>zczyć Polaków’ z :ch 
stanu pasMidania. Nher icotn^ - poda­
wałem — taisa ewentuidność nie za 
gratża bynajmniej i N-emcy zrosztą 
Inną moralnośi rźż wkty&lkk;
narody świata, któ *a w  imię ha ta 
„DeutscnJand ueber alles *, wszyst- 
kjteh Niemców na całym świecie —  
bez względu na ich przytru1 czruasć 
państw’.-—choialdby ^amfctnić na agen­
tów  u szpiegów na izeoz noh Va.tcrlan­
du. Zato też Niemcy zapłaciły straszną 
klęską w’ os ta mm wiajrtó, śoijgmęły 
na siebie nienawiść całego :'wiiata i 
daieg płacić będą, jeżeli z dirog, tej, 
z gruntu fałszywej, się nie cohny

Rzęd polski sto: tu .na tak i om sa- 
mam M«trłavtoka, na jatkfem stoi jego 
urzędowa reprezentacja w  Ameryce, 
i jakie zadęła nowa or-rawacja do n«- 
wicązaraa stałego stosunki; z Połon: i  
amerykaiiską.1 Patiojicrt Zwliązku Pola­
ków z AmerySd w  RzeczywspoEtej 
że Polacy amerykańscy wfiani są s\ro 
jej nowej ojczyźnie naiptonefeM lo ­
jalność, z której po powrocie do Po l­
ski zwolr/ć ich może zwrócenie ame- 
rykańskiegc obywatelstwa dyTfomt i 
przyjęcie obwwmtelstwa ao.Jnego

\
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Z tera zgodzie J-ig rmtsimy wszy­
scy!

Tymc-iasem jednak, z tymi, którzy 
tu z tego rodzaju iniajjkozmaiiltszyini: 
pretensjami powrócki, mówić pooro- 
stu spokojnie o Polsce twe można i — 
rzecz dz-iwuiR — im tk&aregto z n.ch 
pretensje mniej utfasadmiilane, tem w ię­
cej robi hałasu, te.m siarczyści©! w y ­
myśla.

Są to zresztą przeważnie ci, k tó ­
rych oo Polsfki ściągnęły nastać ceny 
•ntórncfoomśc! i chęć łatwego zbtogc- 
c«nóa się, a że pomimo tego potracili 
całe fonony. nic dziwnego, że trudno 
im pogodzić się z katatstnoią.

Takie b y ły  w  iiSóag ókńejs zy  c i za­
rysach paw-ody tej katastrofy, która 
spadła na Pierwszą M ę  na&zej reemi­
gracji.

łirśfga fala, ci, których w  1'czbie 
poi mfłj&nfł g łów  wtyrzrtcić tu 

może na brtrk cajbrirższa przesftsmre 
grspodarcze, przedstaw,ta typ go la  
inijy. Mniej narodowo uśwtiada.tuoni, 
mniej zasobni, ałe i mrmey zdemokra­
tyzowani. Dla H dski *Pnkasza przed­
stawiają wartość od tych. którzy w  
innych okołicznośeacli b jf ib y  jej wiol 
cc przydakEi, ale zdobyli tu jednią, 
wielką zaletę, której Polsce latriizb 
brakuje — nauczyli się pracować! 
Pracować tatk, jaai w  Polsce Praco­
wać się będzie dotóero po całym sze­
regu lat, gdy tani natnesz^e w szyscy 
znozibnieją, że jedyną wartością, sta­
nowiącą, bogactwo mjiwożytoego pań­
stwa, jest praca' Nj^ \ tedzą our wipra 
widzie, dlaczego tak ciężico pracować 
t"taj imusaełl bo tego pSnawali inni, 
ale z mechaniczną sfc-uiną mracj' po­
gnali Śiś doskonałe i u n-otrmującjtch 
się pod tytm względem stosunkach w  
Polsce, stanowić nwgą bardzo pożą­
dany nabytek.

Ażeby go nie zmarnować, aby nie 
powtórzyło się to, naao patrzyliśmy 
w  latach 1910 do 1922, o  to starać się 
bętiteie przedewszystkiem Patronat 
Zw "ą/Cu Polaków z Ameryk', który 
też w  tym celu do współpracy i da 
jrrzygoiowrmia gruntu zaprasza w szy­

s tk ie  organ zacje amerjlkańsklie.
] rzyszłość najbliższa pokaże, jak 

n,a to zaproszenie odpowładzńeć po­
trafią

Chicago, 2C lipca i 924
Stanisław Osada

JUTRO 11.VUI. 1924 P REMI ERA
Wielki dramat wspótczesry w  6-ciu aktach p. t.

w  M a r y s i e  ’»c * i 
i  K e p c r n i K u

C ławee role wm 
Mrnfa limę 
i Jerzy Prsrzansw

Dl i r a i
pow rócił i ordynuje 

w ciiorobacn kobiecych 5 położnictw ie
P ic  K a r s H a  8* n4360

jedynie leczą skutecznie Gicht, Reumatyzm, Ischias, Exsu- 
daty (wrzody). — Znane źródła piszczańskie, bogate w ra- 
djum zapewniają każdemu skuteczne leczenie. Dla Kura­
cjuszy z Polski znaczne ulgi. Informacji udziela: (Jddz:ał
Reklam y „O  R B I S“  we .wowte, ul. Romanowicza 10, 

o raz wszystkie O ddziały prowmejonałne. n4242

K i e r o w n i c t w o  R ę j o r u  i n ż .  Ś a p .  w  K r a E f & w t e
zawiadamia o fcefoszeniul przetaigu na

iiniowe imr m m  itruii-w i mmli ns maiEijały niu

n43«

dla 2 p. lotniczego.
Szczegóły są podane w  „Polsce Z.Drojnej“  Nr. 210 i Nr. 211.

Kierownik Rejonu lnż. Sap. Kraków 
inż. Pasz ov.ski ppłk.

ft MM
Dzień 27 czerwca 1924 pozostanie u 

wszystkich parafian w  Zapałowie zapl 
sany złotemi zgłoska ni, bo w  tym 
dniu obCiiodaonu wielkie święto bo 
pierwszą uroczystość poświęcenia 
trzech dzwonów.

Dzięki niczmoidowanej i w zorow ej 
pracy kapłańskiej ks. Józefa Czerkiesa 
ekspo7yta w  Zapałowie, który z zapar 
ciem siebie dla dobra parafji od kilicu 
lat pracuje, dzwony te drogą składek 
'parafian zostały ufundowane. Zauwa­
żyć  należy, ze Polakom w  Zr pa Iowie 
groziło zniszczenie i takby się stało, 
gdyby nie opatrznościowe przybycie 
ks. Czerkiesa i jego kapłańsko-oświa- 
towa działalność. To  tez gorącą i pa­
triotyczna odezwa ks. Józefa Czerkie­
sa du parafian i okolicy o składanie dat 
kóv, „  na polskie dzwony w  Zapało- 
wre“  zrobiła swoje, bo w  krótkim 
dość czasie zebrał kwotę 4500 zł., po- 
bzebrtą na zapłacenie dzwonów.

Na nowo zbudowanej dzwonnicy u- 
branej w  uywany i zieleń pow yżej or­
ła białego ozdobionego kwiatami w i­
dniał duży napis: „Bogu i Ojczyźnie 
na chwałę'1. Poświęcenia dzwonów' da 
konał ks. hi agiaszek Zawjsza ulice- 

i dziekan z  Laszek w  obecności przyby­

łych okolicznych księży i Itcznie ze­
branych parafian wszystkich stanów, 
który też wygłosił okolicznościowe 
kazanie zachęcając wiernych do cenie­
nia soi mc pracy f poświęcenia duszpa­
sterzy.

Ody po raz pierwszy zadzwoniono 
—  zapanowało nie ©pisane wzruszenie, 
dało się słyszeć szlochanie. —  B ył'' 
to łzy  wielkiej radości.

Po  ukończeniu ceremonii poświęce­
nia dzwonów —  uroczystą sumę od­
prawi? wicedziekan ks. Zawisza w  asy 
stancji księży Józefa Czerkiesa i 'Wa­
lentego Trela ekspozyta z  Mięnisza 
nowego. Podniosłe kazanie o Sercu 
Jezusa wygłosił ks. Zygmunt Męski 
Proboszcz z  Jarosławia,
,Dzwony o węknym harmonijnym to­
nie zostały odlane w  fabryce Schwa- 
be‘go w' Białej. Do zakupna dzwonów 
i budowy dzwonnicy przyczynił się 
znacznie w  zastępstwie Aleksandra 
księcia Sapiehy, Józef książę Sapieha 
z Oleszyc.

Obyśmy mieli laknajwięcei takich ka 
płanów-Polakow, jak ks. Józef Czcr- 
kies, a z pewnością przyczynią sie do 
wyrobienia ducha przyszłych naszych 
pokoleń. W . G.

Kronika techim
łł) Polska, jako rvuek zbytu, intere­

suje motylku najbliższe silnie morze 
mysiom tone państwa europejski© lecz 
przedefwszystkit-m wtóftfi przenjyjsł a- 
meryikaiisfkL _  Najbliższy nasz .sąsiad 
Niemcy, juz od lat kilku wcrtsi’ ają sw o 
je wymooy przeważnie gorszej jakości 
w sposób mniej lub więcej otwarty. — 
Najczęściej 9patyka się formę pawsta- 
wuńua rzekomych dużycn fabryk, któ­
re są jedynie składami importowauiego 
towaru Pabiyk i takie z polska zwane 
„zakładany11, poznać po zbyt szumnej 
reklam e  Nie brak ich też nar ot w e 
Lw ow ie. Niemcy mai? duże świcie a- 
gentury w  Gdańsku i korzystając z  
ulg Kony-e-nc,. hanMoY ej- oboiwiiąziąa • 
cej »ias z Idańskiem, silne konku­
rują 2 towarem, w yrąbanym  w  Po l­
sce. W boec faktu, że młody .przemysł 
nasz, w' szcregórności maszynowy', 
przeżywa dziś bardzo poważmy kry­
zys, koiikurericja ta' jest bardzr prz'r- 
kra .i ,noze mieć powa-ne nas':ę>psmwa. 
Silne zapotrzebowanie maszyai w  nol- 
irśotwjje j przemyśle, o:az ogóeiy Lrak 
gotówiki, to poważne moment" wply- 
czające bar<fŁU ujemnie na orjeflrtację 
edbrorcór" , którzy sitar as a się naby­
wać najtaniej i uzyskać jak najdogod­
niejsze wanunk] spłaty, ®, mniejszy* kła 
dą nacisk na jakość t o " rairu. Ptnzemysf 
iitemjełbkj bardzo zięcznie wyzyskuje 
tę kctnijunkitu/ę ‘i ponosi nawet często 
ofiary, żeby tylko zdobyć łartw.y i do­
stępny ryimuk zbytu. Ognanma ilość 
bei robotnej inteligencji ułatwia mu 
znaikomicie -adanie; wobec potrze o co 
dztennych schodzą ideowe zadania 
rzeszy teclir.ickiej na plan dalsizy. — ' 
Na pierwszem miejscu ekspozytury 
nfiemiedkiiej w  Polsce stoi Warszawa, 
jako siedlistKo w ładz j cenarum Pań- 
stwowc.

Postępy niemieckie w  Polsce silnie 
już niepokoją przemysł anmyiKańsiki, 
który podczas wojny światoweti ro z­
winął się do niebywałych granic. Ró­
żne misje ameryiKańsikie miały główne 
zadanie badać nasz , erem i wiidiauznie 
dodatnie, z łożyły o nas relacje, ale bo­
daj czy trochę nie zapóźno. —  Ame- 
ry jm u ffl przetmysł ..laszjmowy miał 
by  istotnie doskonalą bramę wjaz-do- 
wą na Gdańsk lub Pucik Przez Polskę 
na Wschód. Stąd też projekty' z ogniom 
nym rozmachem twiorzone przez For­
da i innych potentaitów iprzemyslu, o- 
bejmuijące zamiary budowy dużych fa 
bry|k aimarykańskiich na terenach Pol­
ski. Realizacja takich projektów juz

ANDRE LICHTENBERGFR.

tiimiaczita EmHja Rłażowska

(Dokończenie.)

Gruby pan patrzy zdumiony!
Nagle panna Minia wznosi oczęta ku 

liieinii. On usiłuje wytrzym ać ten wzrok 
'i uśmiechnąć sie trochę. Szybko jednali 
spuszczi oczy  i czuje się nieswojo. Mło­
da osoba bowiem zmarszczyła brwi i 
mowi do matki:

— Mamusiu, ten pan robi wstrętne 
miny; chcę, żeby sobie poszedł.

— Mlniu, przestań. Któż takie rzeczy 
m ów i!

— Dobrze, zamilknę, ale plunę na 
pana —  a potem obetrę mu twarz.

Tatuś podnosi głos. Minia słucha z nic 
zdecydowaną minką. Znajomy, nasz prze 
czuwajac dramat —  rozważał, czy nic 
poudnienby odbyć sam pokuty ofiar­
nej, iżby uniknąć potoku łez. Mama 
wszakże, dyplomatka, przywołuje Mmie 
i wskazuje jej jako przykład grzecznego 
Robusia. Bobuś jest nieruchomym przed­
miotem, spoczywającym na kolanach 
swej żywicielki. Grubas więc uradował 
się sprytną Interwencją matki.

Przykład Bobusia nie przekonuje 
uęalc Mini. 'W poruszeniu buzi widać, 
że trwa w swoich zamiarach. Matxa 
przemawia spokojnie do dziewczynki, 
podstępnie wyjmując z ręki zabrudzoną 
chustkę,

Zdaje się, że cała rodzina dąży do 
kuzynka Jakóba, do kuzynka Janka, do 
I uzynisi Yverty i do pana Teodora. Jest 
jeszcze wzmianka o maiuikiej Frikiecie 
i o cioci Kasi. Znajomy nasz zdunuai się. 
Jakaż liczna rodzina! Snostrzegł jednak 
rvchlo porrwłke swoją. Teodor —  tn 
jest koi, Frikietka —  mała suczka, cio­
cia Kasia —  oślica... Po  zatem jest cio­
tka Marja, jiotka Magdalena i babunia. 
Grubas współczuje serdecznie losowi 
tvch trzech Dań.

—  Minia, będziesz grzeczną dla ba­
buni, nieprawdaż?

Minia namyśla się i zapytuje:
—  To niewolno mi bedzie jej kopnąć, 

ani podrapać paznokciami, ani płanać?
Matka oburzona każe dziewczęciu 

milczeć.
— C zy też babcia da mi czekolady?
—  Tak, jeśli będziesz grzeczną.
—  A może, nieprawtoaż, dostanę do- 

mek zloty, w  którym będzie djabelek 
z piernika; na gtowde zaś będzie miał 
koszyczek z cukierkami?

Opis ten wydaje się jakoś niewyraźny 
zdumionemu ciągle słuchaczowi. Zre­
sztą przydługie gw izdy, wcale niemelo- 
dyjne, wzmagają zamieszanie w  wago­
nie. S ih y  wstrząs, hałas, i pociąg do­
jeżdża do stacji. Tatuś śpieszy gorączko­
wo zbierając bagaże. Potężne chrapanie 
karnucielki powoduje drgan;e przędz*'ilu. 
Zgiełk przebudza pana boba, którego 
odzew przeraźliwy, nosowy, bardzo nie­
mile uderza w  uszy grubasa.

Zabudowania stacji kolejowej zaryso­
w a ły  się wyraźnie. Story podniesione 
Dpalne promienie słońca przenikają obfi­
cie zaludniony przedział. Podtóżni w  pól

uduszeni. Papa niemal konający, już nie 
pondowy, raczej fioletowy, wysuwa gło­
wię przez okno, narażając się Heroicznie 
na udar słoneczny. Mamusia opanowuje 
ostatecznie zemdlenie, grożące jej każ­
dej chwili. Karmicielka eoraz silniej tuli 
dzieemę dn piersi, pobudzając ją do u- 
śmiechu i głaszcząc po brzuszku, lecz 
uśmiech ten raczej do jęku podobny, a 
wystraszone oczęta błądzą po stosach, 
otaczających bobusia przedmiotów.

W reszcie ostatnie wstrząśmenie, po­
ciąg staje. Papa i mama powiewają 
chustkami, Marta unosi Minię ty górę, 
dziewczę również powiewni chusteczką. 
Tatuś wychyla górną część ciała przez 
okno. W idać tylko jego nogi i stopy, 
poruszające się gorączkowm; widocznie 
walczy energicznie z kiamKą^dzwicz^k.

Siła inteligencji zw ycięża riartwą ma- 
terję. Drzwiczki otwarte. Przed wago­
nem szmer radosny, odpowiada mu 
gwar przeraźliwy z wnętrza przedziału. 
Znajomy nasz dostrzega starszą panią o 
niezmiernej objętości, siwe kosmyki 
w łosów okalają twarz, wyw iia parasol­
ka, bardzo uradowana, Dwie młode pa­
nienki przy niej, podrygują żywo, po­
krzykując mskkwie. Papa otrzeźwiony 
chłodniejszym powiewem, wyskakuje na 
trotuar. Ściska i całuje starsza panią i 
obie panny, zostawiając na ich twarzach 
krople brudnego potu. Mama dąży za 
nim i w  ten sam sposób wita owe panie, 
które znowu z koleji rzucają się ku dzie­
ciom. Minia zapytuje ostrym głosikiem:

- -  Babunia, to ta ifuścidtha z wąsami, 
meprawrdaż?

Nie dają jej dokończyć gizecznego za- 
py iania. uorw^na na ręce, rzucona opo­

dal, strwożona, bic.em ukarana. Teraz 
kolej na Bobusia Na widok babuni ode 1 
zwał się głos krwi, wrzasnął i dzikim 
rykiem przeraził urzędników kolejo­
wych. Słowa wszakże głośnego podzi­
wu stłumiły krzyk dziecka i jego wspa­
niale zdolności oddechowe! Następuje 
przelatywanie w  powietrzu przelicziych 
bagażów, koców, podu^ek, koszyków, 
walizek, torebek, worków itd. W szystko 
już wyrzucone. Osthtnia postępuje zwoi 
na Marta w  okularach, obejmując z za 
szkieł groźnym wzrokferu podróżnika 
naszego, iakobj; jx>dejrzewała go o kra­
dzież.

Znajomy nasz pozostał w  przedziale, 
zamienionym w  parnię, ustanym różno­
rodnymi Odpadkami, gdzieriegdzie są­
czy ły  podejrzane bagienka. Osłabiany 
biedak aż do mdłości. Pociąg gwiżdże. 
Podróżnik mimo woli chyli się ku oknu. 
Mama i ciocia zaiętc plączącym bobu- 
siem, skaczą w  około niego. Marią i pa­
pa wloką się strudzeni, by usiąść w  cie­
nia stosu kufrów. Babunia zamyka or­
szak wraz z Minią, która obserwuje ją 
z pod oka, niechętnie, zdając się hvć za- 
hypnotyzowaną wąsami babki. Gdy po­
ciąg ruszył, Minia zw róciw szy się ku 
niemu, spostrzegła nieszczęsnego towa­
rzysza nodróży i zakrzyknęła głosem, 
jakoby wzywając surmy bojowe:

—  Biegnę plunąć na tego pana, po tem 
obetrę go...

Ale on znikł w  przestrzeni, niedosięgły 
przez wroga; zapuścił sto-y i oogonb 
w  dal.

KONIEC.
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M i m  ®L
Teł. 413, 1235, 1025.
A d r o s t e g r .  , t K I S '  L w ó w .

Ś m ie rte ln a  b ó jk a  n a  w i i .
Pisza nam z Lubaczowa:
3  północy w  drnu 1 sierpnia powró 

cif z Lubaczowa do swej chaty w  L i­
sich Jamach gospodarz tamtejszy 
Iwaai Parobij. Ponieważ spędził sporo 
czasu w  jednym z szynków lubaczo- 
wskich, znajdował się w stanie silnie 
Podchmielonym i po. przybyciu do cha 
ty w yw ołał zaraz awanturę, przyczepi 
uderzył swg żonę kilkakrotnie pp twa 
rzy. W  obronie matki stanęła córka, 
zamężna za" Janem Gołębiowskim, —  
prosiła ojca, aby dał spokój i zaprze­
stał awantur. W  oć8rovMe(tó Parobij 
rzucił się na cóikę i począł ją dusić a 
gdy w yrwała się z uścisku ojcaTpijanł- 
cy, począł bić 1.3-letniego syna Iwana 

Przerażone kobiety w yb iegły  na po 
dworze i w ołały sąsiadów o pomoc.

Wdrugiej izbie znajdował się w  tym 
czasie zięć Parotuja Jan Gołębiowski, 
który w  tej chwili wszedł do izby, 
gdzie awanturował się teść a trzyma­
jąc dz.ecko na rękach usiłował go u- 
spokoić. W ted y* Parobij uderzył zię.- 
cia kilka razy a następnie porwał sie­
kierę i zamierzył się nią na Gołębio­
wskiego, który w  mgnieniu porzuci­
w szy dziecko w yrw ał teściowi siekie­
rę i zadał mu kilka ciężkich ran w  gło­
wę. Ciężko ranny Parobij puwlókł się 
do sieni i upadł na ziemię prosząc sła­
bym głosem dzieci, aby mu dały w o­
dy gdyż ich już więcej bić nie będzie!

Zbiegli się sąsiedzi. i przenieśli Paro 
biją do izby, gdzie w  trzy godziny pó­
źniej dokonał życia. Zjawił się rntef 
wezwany posterunkowy, pirizod któ­
rym Gołębiowski przyznał się do czy­
nu, zeznał, że bił jeszcze leżącego w  
: en; teścia laską, nie pamięta jednak, 
czy ugodził g o . siekierą, gdyż był w  
krytycznej chwili w  stanie niepoczyta! 
uym. Komisja sądowo-!ekarska stwier 
dżifą u zabitego pięć ciężkich ran, za­
danych ostrzem siekiery. Gołębiowski 

"ta ł aresztowany i odstawiony do 
sądu lubaczowskicgo. '

S o w y  csn n ik  śro d k ó w

sp o żyw ezjeh .
Z drńem wczorajszym weszła w  żyeie no­

wa, zatwierdzona przez województwo, ta­
n ia  aa: maKe. pieczywo, tiuęso, thiswz ; 
w j roby masarsk:e ' opał. Ceny Tych wszyst 
k'ch artjkułów — oprócz opału —  są w’ 
nowej tarybe znacznie podwyższone. Oto 
szczegóły: } 1

Mąka: ł kg. maki pszennej 40 proc. w  
cpriedaży w  młyn e 55 g r , w sklep'e w  
sprzedaży hurtownei 5S gr.. dełajhoznsj 64 
:;r., i kg. nuk1 żytikej 50 proc. w młyn./; 53 
gr., w  sprzedaży d itajllcznej 35 gr., 1 kg. 
mąki żytniej 60 proc. w młynie lub u hur­
towa ,f;a 30 gr., w  sprzedaży dstaji.cznej 
32 gr., 1 kg mąk.' żytn»ej 70 proc. w młydie 
lab u hurtownika 24 gr., w  sprzedaży detaj- 

25 gr.
P ieczywo: Chleb ęjwadze 1 kg- '  mąk! 

żytniej 50 proc. w  pekanu z dostawą aa 
sklepu 34 gr., na stragan1!  35 gr,, w sklep'e 
3/ gr., chieb z mąki żytiręj 60 proc. w  p ę ­
kami z dostawą do sklepu 31 gr., na straga- j 
n'e 32 gr, w  sklepie 3-1 gr. — Rutka o War j 
dze 4 dikg.,z niąjti pszennej 40 proc. w p‘e- t 
kann'1 z dostawą do sklepu 3'5 g r . na stra- j 
garim lub w sklep1*-, 4 gr., 4 bulk1 t. zw. j 
..czwórki" żydow sk i o wadze 16 dkg. w 
piekarni z dostawą dn sklepu 14 gr., na 
stragamt lub sklepie 16 gr.. 1 kg. chieba 
kuPkowstóego w  piekarni 44 gr.. w sprze­
daży detajliicznej 50 gr.

Mięso wr sprzedaży detajhoznei: za  1 U i. 
m'ęsa wolowego I-szei kategorji 1 zł. 44*gr„ 
bez kość: i bez dokladk' lub za pofadwicę 
1 zł. 7? gr., 11-giej kategori1 1 zł. 21 gr.‘, bez 
kość' i bez do-kładk' 1 zł. 48 gr. Ilł-Cęi l:ą- 
tegorj* £8 g r , bez kość: i bez dokładki 1 
■ zł. 04 gr., wieprzowego 1 zł. 60 gr.. polę­
dwicy Yocprzowej 1 zL 70 gr.. mięsu ci e­
lęcego 1 zł. m  gr, — Ceny pndaaWu o 50 
p; cn. niższe od cen mięsa % dci!-: la dem.

Ceny powyższych ganurków fciŁsa w 
rzeźni u hur*ownikó\v są o 10 proc mższe.

Wędl!'ny. W j roby surowo wędzone; 21 
zł. 40 gr. za 1 kg., -  wyroby gotowa:;i: 1 
#sr. szynk1. polędwicy, karczku 4 zł., kietuo- 
♦ek chrzbnówen 3 zł. 20 gr.. kiełbasy ;1 t. d. 
id 2 zl. 40 gr.dio 2 zł. 80 gr.

Tłuszcze: za 1 'kg smailcu w.eprzowse^ 
top'c.nego 2 zł. 36 gr., sadłą 2 zł. 20 gr., 
słoniny wędzonej 2' zł. 20 gr., zwyezainej 
c‘enk'ej 1 zł, 90 gr., grubej 2 zt„ papryko- 
wanei 2 zł. 30 gr.

Opał: za lOOkg. węgla górnośląskiego lo­
co dworzec u hurtownika z dostawą przed 
dom 5 z ł"  loco dworzec n hurtownika 4 zł. 
50 gr.. w składzie prywatnym ck tajhcznyin 
loco skfc.d'6 zł., z zagłębia jaworzmanside-

go loco dworzec 3 zł, 60 gr„ z dostawą 
przed dom 3 zł. 90 gr., na skladz'e w drob­
nej sprzedaży 3 zt. 90 g i . — Za 100 kg arze 
wa bukowego w polanach ;, dostawą przea 
dom 2 zl. 4,8 gi , loco dworzec n hurtowni­
ka 2 zł. 04 gr.,'rąbanego loco sklao prywat­
ny w  sprzedaży detajiLznej 3 zl. 20 gr., ko­
ksu górnośląsk. loco dworzec 6. w  sprze 
dąży detąihcznei 6 zł. 50 gr.

J P z i a ł  E j f e O B io i t t i c z n y ,
H W ierzytelności czeskosłowackic.

Dnia 4 bm. odbyła się w  Morawskiej 
Ostrawie konferencja delegatów cze- 
SKOSiowackich v ierzyęieJi i polskich 
dłużników w  sprawie wyrównania pre 
tensji powstałych z  interesów towaro­
wych z okresu między 1 marca 1919 a 
28 sierpnia 1922. . Ną konferencji tei 
imieniem dłużników- polskich biali u- 
dział przedstawiciele Izb handlowych 
i przemysłowych we Lw ow ie, Krako,- 
w-ie i Bielsku, imieniem zaś wierzycieli 
czeskosłowacliich delegaci Izb handlo­
w ych  i przemysłowych w  Bernie, Oło 
murku, Opawie i Pradze.

W edle art. 1 zawanej umowy w yró 
wnanie w  mowie będących pretensji, 
które zgłoszone być winny do jednej z 
Izb handlowych i przemysłowych naj­
później do dnia 30 września 1924, na­
stąpić nią w  koronach czeskosłowac- 
kich wedle ich rzeezy\vistej wartości 
w  dniu płatności zobowiązania, która 
to wartość obliczoną będzie wedle 
kursu korony czeskoslowackiej w  Zu­
rychu. Płatność obliczonej w  ten spo­
sób kw oty ma nastąpić najwyżej w  
sześciu po sobie następujących ratach 
miesięcznych, z których pierwsza jest 
płatna w  30 dni po otrzymaniu przez 
odnośną Izbę handlową i przemysłowy 
zawiadomienia, żc pretensja nie podle­
ga zarzutom. Ostateczny termin uisz­
czenia pretensji upływa z dniem 31 ma 
ja 1925. Zapłata poszczególnych rat 
ma nastąpić wedle wyboru dłużnika 
w e frankach szwajcarskich lub koro­
nach ezeskosłowackicłj wedle kursu 
korony czeskoslowackiej w  Zurychu. 
dniu zapłaty.

Tytułem odsetek zwłoki zą czas od 
dnia pierwotnej płatności pretensji do 
dnia zawarcia ugody zalicza sie 6 pro. 
od dnia zawarcia ugody, w  razie pła­
tności wekslami również również 6 
prc.. a na wypadek spłat ratalnych bez

Stan rachunków Banku Polskiaflo,
drt:a 31 lipca 1924 r

A K T Y W A -
1) Złoto w sztatacn i monetach . . . . .
2) Waiuty, dewizy i inne należności zagraniczne 

według wartości w  złocie  ..................
3; koruei w e k s lo w y .................. ....  . .
4) Poż-jCrKi: 

zabezpieczone papierami pro­
cent menu . z 7,9ul.‘ 66&0
zabezpieczone walutami . .  2~,4.7ść-<7

5) Skarb raństwa kredyt bezprocentowy
6) Inne aktywa:

Nieruchomości i ru.cnomosci „  30,835.o29-7C 
Inne rachunki „ 27,543.58r32

zmiany od ostat. wykazu, 
93,683-43.-13 ' +  k94.ó44 96

272.137.897-65 +  21.497.043 75
■160,713.469-14 -r 8,744.105.67

8,236.692-97 4- 2,^10,33:'S4
17,306.375-65 - f  35 786 05

58,379.21410 -  767.862-22

F A S Y W A
1) Kapitał zaktadowy . . .
2) Obm.g biletów ban kow ych ........................... _
oj Racl.-.nki żyrowe i inne natycnmia:it pratne "

zobowiązania:

Aiy< a) Centralna Kasa Państwowa
£1 i nne kasy państwowe z 7.67Ó.9-'1 '15

b) Inne.........................  „ 45,443.749-72
| b) Zoaowiązania w walucie

u -g| zaty, , .    54,245.851-82
b ' - 1 c) lnie . . . .  3989.746 'P

|.{ 1 ’
4) Inne pasywa . . .  ..............................*

i 616,457.079-64

100,000 (I0G-— 
394 262.553--

bez zn.any 
49,713.1 30 —

112,305.789-43 -  15,381,409'25

9.85S.74 fi& 

z j 6 1ó, 4.S/.079"64

4-518. ISI-74

Stopa procentowa:
l.?7n od dyskonta weksli,
l67o od lombardu papierów procentowych.

U W AG A* O&.eg buetów P. K. K. P. dn. 31 iipca 1924 wynosi Mp. ^„229.367,1282!77’50

KUPNO I SPRZED AZ

weksli 9 prc. od sta rocznie. Jeżeli je­
dna rata nie zostanie w terminie zapłą 
coną, cała niezapłacona jeszcze nale- 
żytość staje się od razu płatną.

Postanowienia tej ugody odnoszą się 
również ao opraw wiszących w  sąd?-6 
o ile dłużnik zapłaci w ierzycielow i ko 
szta dotychczasowego sporu wedle są­
dowego usraiemą.

Pow yższa umowa me obejmuje nre- 
tensji, przeciw którym czeskosłowac- 
kie Izby handlowe zgłoszą zarzuty w  
terminie jednomiesięcznym od dnia do­
ręczenia zestawień. Rozpatrzenie tych 
zarzutów nastąpi na konferencji Izb 
handlowych i przemysłowy cli czesko- 
słowackich i polskich w  Morawskiej 
Ostrawie w  terminie dalszych 30 dni. 
W  wypadkach szczególnie ciężkiego 
połozenią. materialnego dłużników mo­
gą być 'vyjąrkowo na podstawie poro­
zumienia się Izb, dopuszczone ustęp­
stwa idące dalej od przyjętego umową 
sposobu spłaty. Po-stanoiyienie to jed­
nakże niema zastosowania do tych. dłu 
żników, którzy nie zgłosili swych zo­
bowiązań w  ustalonym terminie do 30 
w rześn i 1924.

i

? !o !a u iam a  g ł o g o w e .

GIEŁDA SZWAJCARSKA.

I Zu ry ch , 9 sierpnku.
Zloty 103.00, Nowy Jork 5.23 i jedna 

czwarta. Londyr 2589, Paryż 29.U0, \Vle- 
deń 0.74 Śl/32, Praga 15.55, Wiochy 23.65, 
Belgia 26.60, Budispeszt 0.69, Soiia 3.87 1 
pól, Holandia 205.00 Chrystianie 1 2,50, Ko­
penhaga 85.50, Sztokholm 140.60, łLszpamia 
70 75, Bukareszt 2.32 i pół, Belgrad 6.60. — 
( A W . ) .

G IEŁDA GDAŃSKA.

Gdańsk. 0 sierpnia
Zloty 186.98—'07 92. W  rszswa 106.73— 

107.27.' Londyn 5.5685— 5.5D6*>, Lon lyn 25,14 
— 2o.2u '.‘ W .)

W wielKim wyborze
trwałe cynkowe, nasia- 
dówki, balje, wanienki, 
baniaki i wiadra vv,a* 

snego wyrobi.' najtaniej poleca
Z A J Ą C  Ossolińskich 14. 4036

Wanny
Sranisław Grabski.

Naród a państwo
Cenal*— ZŁ

gaMBMBBMBaWggggBmmBBBgBB^ElE B
KUPUJE fortepiany, pianina, meble, dywany, obrazy, 

antyki itp. Łaskawe zgłoszenia: Rynek, 1. 42, firma 
Markiewicz. 4258

M Ł Y Ń S K I E  M A S Z Y N Y ,  k a m i e ń c e ,  m e t o r y ,  t u r b i n y ,
t r a n s m i s j o ,  p a s y ,  g a z ę ,  c e m e n t ,  p a p ę ,  p r a s y  ze

składu poleca 4272

„ P I L O T "  L w ó w  E a to re g o  4.
FORTEPIANY, pianina, fisharmonie w różnych cenach 

gwarancja za jakość sprzeda Pańska 21 Manak.
4372

O K U L A R Y ,  Lornetki, najtaniej u firmy S C H A I L  I 
E I C H L E R ,  Lwów, pl. M a r j a c k l  7 pod kawiarnią De 
la Paix, wejście przez bramę. 4303

PARCELA za rogatką Łyczakowską, odległa 500 m. 
od rogatki przy gościńcu krzywczyckim, o obsza­
rze 5So s. kwadr, do sprzedania. Zgłoszenia: „Bank 
Ziemian, Oddział parcetacyjn/*, Lwów, Kopernika 
L. 4, 11. p. 4306

-  PO SAD Y PO SZUKIW ANE. -

DUBLANCZYK -i4 KAIWMIK z praktyką dwudziesto- 
letnią, poważnie polecony, przyjmie zaraz posadę 
zarządcy, Sokal, inź. Chmielewski. 4101

WDOWA inteligentna, dobra, znająca ogólne gospo­
darstwo, pracowita, poszukuje posady do zarządu 
domu, zajmie się dziećmi — z listatnf pani Popie- 
lowej, Jaworów. 4293

LEŚNICZY z niższym egzaminem państwowym z kil- 
#  kunastoletnią praktyką, żonaty poszukuje samo­

istnej posady, którą może objąć 1-go listop ida tub 
1-go grudnia b. r. Adres: Frajicisżek Lewandowski 
.........................  ' " 4337Lwów, ul. Kurkowa 1. 38. parter.

W lEpEŃSKł Szofer i monter przedwojenny, Polak, w 
średnim wieku, żonaty, bezdzietny, z dobremi świa­
dectwami, z większych domów, poszukuje posady 
lub na mąszynisfego do maszyn parowych, egza­
minowany w szkole przemysłowej we Wiedniu, oraj 
i dla żoiiy Niemki, która włada dobrze językiem 
czeskim, obecnie jest j*eszcze na posadzie w hrab- 
skirn domu austriackim kucharką i klucznicą. — 
Adres pod: A, C. M do Administracji z powodu nie- 
bycia na stałem miejscu.______________________ 4385

ZARZĄDCA, wzorowy rolnik, szkołą rolniczą, dwu­
dziestoletnią praktyką, odpowiednią gwarancją, po­
szukuje posady. Łaskawe zgłoszenia upraszam do 
Biura Sokołowskiego, jagiellońska 7 pod: „W zorowy 
rolnik !00». 4288

WDOWA inteligentna, lat 40, pracowita, bardzo do 
brze polecona, znająca dobrze chów bydła, trzód} 
i drobiu, także na roli i ogrodnictwie, gotująca do­
brze, poszukuje posady gospodyni samoistnej. Mam 
przy sobie synka 9-letniego. Zgłoszenie do Adm i­
nistracji pod łtStała posadą". 4279

PRZYJMĘ Zarząd-dorrm ao dystyngowanego, zamo­
żnego wdowca luh kawalera do lat 53. Poste-restante 
(Główna poczta) A. Cb. 4353

MŁODA bardzo zdolna krawczyni, poszkkuje szycia 
nar wieś zaraz. Zgłoszenia do Admimstracji „Słowa 
polskiego" pod „Zdolna" 4363

RUTYNOW ANA STENOTYPISTKA polsko-niemiecka 
ze stenograf ją polską, z praktyką w korespondencji 
fcuchalterji i rachunkowości w poważnych firmach 
poszukuje odpowiedniej posady od zaraz. Zgłoszenia 
pod „Pracowitość" do Administracji. - 4362

W O LNE PO SAD Y.

POSZUKUJĘ zdolnego, samodzielnego fotografa 
chrześcijanina. Zakłacr fotograficzny Z. Kaszyńska, 
Poznań — Aleje Marcinkowskiego 5- ‘ 4332

Z D O L N E G O  p o m o c n i k a  „ b u f a t o w c a * *  p o s z u k u j e  
A n d r z e j  Ż ó ł c i ń s k i ,  B a t o r e g o  32, L w ó w ,  437z

-  NAUKA I W YC H O W AN IE . —

P R Z E Z  M1N1ST. W, R. 1 O. P. konces. K u r s y  . t a n -  
d l o w a  Z. O l s z e w s k i e g o  Kurkowa 38. — przyjmują 
w p i s y  na kursy handlowe: 1 rocz. 1 6 mies. Kurs 
specjał, działów księgowości (t. zw. bankowy) Ste- 
nografja, Ilość miejsc ograniczona. Podręczniki 
z bibljoteki szKolnej. Godz: dla stron, od 10— 12 i od 
5-7-ej. 4368

M A ŁŻE Ń S TW A .

KTÓRY z panów inteligentnych z wyższem wykształ­
ceniem, na dobrem stanowisku zechce zawrzeć zna­
jomość z młodą wdową majętną posiadająca 
mieszkanie kompletnie urządzone we Lwowie. Cel 
matrymonialny zgłoszenia tylko poważne pod Lwo- 
wianka, Reklama Prasowa, Chorążczyzny 7. 4356

MIESZKANIA,

DWIE PANiENKI uczęszczaiącc do szkół znajdą umie* 
szczenie — Osobny* pokój na życzenie użycie for­
tepianu — Konwersacya francuska. T^lko za pro­
wianty. Adres ; O b o z o w a  6. i  p, 4316
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F i z y k a sum ' Mfury, m im  i jiapy raclwes
D e s ty la c ja  s m o ły .

, T c z e w  - Pomoi ze

420-

ui. SKarszewsKa 19|20, telefony Nr. 240 « 241*
W  y r a b i e :

surową tekturę, tekturę twardą, papier opaRunKowy, papę dachową smołowaną, 
smołę do dachów, lepniK, karbolineum. benzol, naftalinę i t. d,

— — — — Dostawy przyjmuje się w kraju i na eksport zagranicę. — — — —

DWAJ UCŻNIOW1E lub dwie panienki z obywatel­
skiego domu znajdą umieszczenie z całem utrzy- [ 
maniem przy bezdzietnej rodzinie v/yższego urzę- i 
dnika administracyjnego- — Fortepian — komfort. '  
Zgłoszenia, Lwów, uh Marji Konopnickiej 14 piętro 
II. drzwi 8. 4316

POSZUKUJĘ pokoju z utrzymaniem w okolicy ulicy 
Piekarskiej. Zgłoszenia do Admin. „Medyk" 4358

2 PANIENKOM uczenicom zamożnym osobny pokój 
wikt dam. Zyblikiewicza 12 parter: 4359

PANIENKI z dobrych i zamożniejszych domów znaj­
dą pomieszczenie, wikt i opiekę przy dobrej rodzi­
nie.- Wiadomość: Henschel, Lwów, uh Anczewskich 
1. 8, parter. 4310

3-4 PANIENKI (chłopcy) przyjmę na mieszkanie z ca­
łem utrzymaniem na dogodnych warunkach. Od­
wożenie i przywożenie ze szkoły powodem. Wiado­
mość: folwark „Czesakówka*1, Stryjska boczna 1, 
koło rogatki. 4268

DWIE poważne, spokojne panienki na stanowiskach 
(katoliczki), poszukują pokoju lub dwu, ewentual­
nie z meblami. Zgłoszenia pod „Spokój- do tut. 
Administracji. 4290

MARJÓWKA pokój z utrzymaniem dla dwóch osób. 
Wiadomość Akademicka 28 m. 2 od 12 do 1 4374

—  ROŻNE DONIESIENIA. —

POSZUKUJĘ zupełnego utrzymania w inteligentnym 
domu, dla dwóch chłopców wyższego gimnazjum. 
Zgłoszenia do Administracji pod „gimnazjum".

4323

I f o l a  s i e w n e
^ C T a n i  J .  „Z łotka Miczyrt' ;ie- 

\ C J I S f  -  go“ , „Banatka", 
„Or t 'a  Galicyjska".

Ż y t a :  „ W i(!r z l)ie fe k ie “  ..P e tk u s ‘‘
4275 d o s ta r c z a

RABt A-PON1CE, P en sjon at L ech ja  przyjm uje dzieci 
1 dorosłych . Ceny bardzo um iarkow ane. 4313

STUDENTA dobrze wychowanego niższych t t s  
przyjm ę. Fortepian  w dom u Zyblikiewicza 49. 11 p.

433v

OGROMNY wybór żurnali dam skich , m ęskich, dzie­
cinnych. Biuro dzienników Sokołow sk iego , Ja g ie l­
loń ska  l. 42 .

Z kopalń Koncernu
Kiiitlac i Molam

najlepszy węgiel górno­
ś lą sk i i ko ks Gottherda 

i Knurow skiego
po cenach najtańszych dostarcza

n

U  i  II.
•w Krahowie

O D P Z I A Ł
w e  L w o w ie ,  p l.  M  ir fa c l . i  lO .

ul. Chcrążczyzna 18,
telefoii 8—33. 4365

Na żądanie kredyt według umowy | 
i SDłata na ratv. |

B A N K

a i i i i  i n
Oddział we Lwcwie

zawiadam ia, że  przyjm uje wkłady Zło­
tow e na książeczki oszczędnościow e i 
oprocentow u je je  po 8u/o od sta rocznie.

Przy książeczkach dawniejszych w y­
żej oprocentowanych stopa powyższa 
obowiązuje od 1 października 1924.

4366

D o odw iedzenia klijenteli branży win i spirytuozów  w M ało- 
polsce W schodniej Zachodniej poszukujem y

K u n c a  p o d r ó ż u j ą c e g o
jatcnailepiej zaprowadzonego i posiadającego chlubne referencje.

Reflektujemy tylko na Panów obeznanych z branżą i mogących się 
wykazać poważnemi rezultatami 426S

Fabryka lik ierów  i wódek

HARTWIG kAKTGKdWJCj: łlasŁ
Załóż. 1323. T o  w. AKc. POZNAŃ.

K O N K U R S .
Dyrekcja pryw. Seminarium naucz, żeńskiego z prawem publiczności w  Czort- 

kowie ogłasza konkurs na trzy posady :
1) n a u c z y c ie la  (K i) j<$m p o ls K ie g fa  i  b i s t o r j i
2 ) „ „ m a t e m a t y K i i  f ix y lt i
3 ) n a u c z y c ie lR i  ć w ic z e ń  c ie le s n y c h .
Do posad tych przywiązane są pobory, ustalone ustawą z dn. 9 paździer­

nika 1923 (Dz. ust. Rz Nr. 116).
Kandydaci (tki) ubiegający się o te posady, winni wyKazać pełną kwalifi­

kację nauczycielską do szkól średnich, w braku tejże przynajmniej ukończony 
wyższy kurs nauczycielski. • 4367

Podania udokumentowane wnosić należy do końca sierpHa b. r na ręce 
Dyrekcji. DYREKCJA.

Redaktor odpowiedzialny i zarządca drukarni; Wilhelm auiouj SkrzyczynskL

t o n r - Zdrój
Od 2u sierpni? wolne pokoje w 
pensjonacie „ROMA" na bardzo 

dogoanych warunkach. 4330
PROFESOR egzaminowany 2 języka polskiego, nie­

mieckiego, oraz uczący fitológji klasycznej we 
wszystkich klasach szkoły średniej, jalW iiem nlej 
początków francuskiego, obejmie posadę prywatną 
w kraju lub zagranicą. Łaskawe zgłoszenia do 15. 
VIII. pod adresem: M. Jasiński, Tarnopol, Skargi 6.

4301

BIURO N1EMCZYNOWSK1EJ\*Lwów. -plac Akade- 
micki 3, Telefon loó3, poleca wszelkie siły nauczy? 
cielskie Polki, Francuzki, Niemki, bony, pielęgniark1 
służbę wszystkich zawodów. T . r 4376

Majątek rycerski
ca 4000 móig, objekt I klasy natychmiast 
rod korzystnemi warunkami na sprzedaż. 
Cena; 9?0.00„ złotych. Zaliczki potrzeba 
300.000 złotych Zgłoszenia poważnych -< 
flektantów przyjmuje „P A R “ , Poznań, Fr. 
Ratajczaka 8 pod nr. 32, 126. Pośrednicy 

wykluczeni 4365

Wydział Rady powiatowej
ogłasza

H o n K u r s
w Starym Samborze

na posadę lustratora majątków gm innych z poboram i według um owy z tern, 2e 
stabilizacja nastąoi po upływ ie rocznej próby.

1) Nieprzekroczony 40 rok życia.
2) Świadectwo przynależność., moralności i ewentualne referencje
3) Świadectwo zdrowia.
4) Świadectwo szkół średnich i szkob lasowej.
5) Egzamin rachunkowości państwowej i ogólnej.
6) Piaktyka w zawodzie lesniczo-gospoaarczym.
I) Znajomość ustaw administracyjnych.
8) Biegłość w  języku polskim i ruskim. 4329
Termin do wnoszenia r-dań z krółkiem ouriculum vitae upływa 25 sierpnia 1924. 

Posada bezzwłocznie do objęcia.
Sekretarz: Komisarz rząćow y.

Adam  iagoszew ski. Ks. Józef Watuiewlcz.

Koncesjonowane przez Ministerstwo W . R. 1 O. P. Kurs? handioil £ 
jedno — i półroczne oraz Konc. Kursa języków  obcych, steno­

grafii i ster.otyDii 
IN S T Y T U T U  N A U K O W E G O

„ E C O L i i  R E F O R M E "
P A Ń S K A  1 4  L W Ó W  P A Ń S K A  14

przyjmują wpisy na rok szkolny 1924/5 codziennie od 4—7 popoluaniu. 
Szczegółj zreoiganizowanego systemu nauki w prospekcie szkoły — ao 

| otrzymania na miejscu względnie za nadesłaniem znaczka pocztowego. 3)504
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Urząd gminny miasta Chodorowa, powiat Bóbrka, Woje­
wództwo Lwowskie, ogłasza niniejszem

K O N K U R S
ne posadę kw alifikow anego kierow nika gimnazjum

hum anistycznego koedukacyjnego (i to przyrodnika). 
Poseda do obięcia z dmen 1 września 1924. Warunki płacy 

według umowy, mieszkanie zapewnione.
Natychmiastowe zgłoszenia przyjmuje 4342

Zarząd gm iny Chodorów.
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T z n a s y r ; francuską i belgijską
dostarcza natycbuiiast

Syndykat Rolniczy
S n ó ł K a  a k c y j n a  w  K r a K o w i e .

Oddział we Lwowie, pl. Marjaćki 10. ,.,7i

Z drukarni „Stówa Poislriego“ , Lw ów , Zimorciwdcza 15-


